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Myśl o rewizji granic polsko-niera. - absurdem! 

Kompromitacja zamysłów niemieckich.
BUDŻET NADZWYCZAJNY MIN. SPRAW  

WOJSKOWYCH.
W arszawa, 10 marca. (Pat.) Poddćórnisfja 

(x<l?tyczna komisji bud tetowej. na popolud- 
ntowem potdedteurai roz patrywała hrdżet 
nadzwyczajny Min. spraw wojskowych, mia­
nowicie dział inżynierii i bodówlany, kcóry 
został podwy 'ższony o 35,908.000 zl. zgodnie 
z wnioskiem .referenta pos. Czetwertyńskie - 
go. Wprowadzono nowy dz;ał do budżetu 
nadzwyczajnego Tiary narka wojenna11, gd*ie 
wstaw iono 10,M?.000 zl.

DR. S1MONS KANDYDATEM DEMOKRA­
TÓW NA PREZYDENTA RZESZY.

Berlin, 10 marca. (Pat.) WIBK. Demokraci 
zaproponowali m  prezydenta Rzeszy dra 
Si-monsa. —1

MARX PREMJEREM PRUSKIM.

Berlin. 10 marca. (Pat.) Sejm  pruski do­
kona! weroraj wyboru prezydenta ministrów. 
Za Marxem odda no 222 glosy, na ogólna licz­
bę 443 glosujących, za Richterem (niemiecka 
piu tja ludowa) oddano 131 głosów, zaPickem  
42, za Ko-e merem (Mar. socjalista) 11, za Lu- 
dendorfem 16. W obec powyższego wyrnku 
glosowania, prezydentem niftmtrów wybra­
ny zostcl M art.

MOBILIZACJA W TURCJI.

Konstantynopol, 10 marca. (AW.) Władze 
w ojsknwe zarządziły mobilizację roc/n%a 
1920 — (925.

WALKI O DIARBEkIR.

Angora, 10 marca. (AW.) Dwa oddziały 
powstańców kurdyjskich zaatakowały Diar- 
bekir i wtargnęły do .przedmieść tego miasta, 
zostały jednał: z wielkieml stratami odparte.

i
ODKRYCIE GROBU FA R / ONA IV.

Londyn, 10 mrca. (AW.) Ministerstwo Or­
aw Saty dbno&A że ekspedycja Harward kolo 
Sizali odkryła nowy grób, letóiy jest — jak 
się zdaje . —* miejscem wiecznego spoczynku 
Faraona IV., dynastii Bewezentst.

nie stać.

•— Tatusiu —  czy w tym^roku pojedziemy tak, jak zwyHe, do Zakopanego?
—  Nie, moje dziecko. W tynr. roku pojedziemy do Nicei — na Zakopane nas

SENATOR AMERYKAŃSKI O PAKCIE 
GWARANCYJNYM.

Waszyngton. 10 marca. (AW .) „United 
P ress11 pisze, że senator htorah, przewodni­
czący komisji senackiej do spraw zew n. o- 
$v/iadczyi ostatnio redaktorowi tego pisma.

że pakt gwarancyjny przedstawia mu się ja­
ko nowy zw*ązek państw. Zmiana, nomen­
klatury tego przymierza kryje tylko dawniej 
sze niebezpieczeństwo. Zresztą chodzi w lytn 
r/ypadku tylko o sprawy europejskie, do któ­
rych Ameryka nie ma zam aru się mieszać.
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g w a ra n clL
Na listach wszystkich ludizŁ zajmujących 

się choćby nieco polityką, jest dziś słowo 
„gwarancje". Luidfcio chcą mieć gwarancje. 
Nie potrzebują ich tak dalece mocni, potrzeb­
ne cne są w pierwszym rzędzie słabszym, 
choć już rłe eta się zaprzeczyć, ie  i mocna 
Więdło Brytunja wobec nowych koniunktur 
na Wschodzie pragnęłaby ustaliemia stosun­
ków w Europie. To też narady, dotyczące 
gwarancji, toczą się głównie między Pary­
żem a Londymm.

Wiadomo jest powszechnie, że Anglia 
choe udzielić gwarancji jed jnie co do Renu, 
odlmoiwnie zaś co db iWisły. Ten samem 
AngEa cicho aprobuje plan niemieckich rewi­
zji wschodmticii grani z. Rzeszy. Wpływowe 
sfery angielskie uwalają, że odcięcie Prus 
Wschodni ęh od Niemkę nie da się utrzymać, 
że korytarz pomorski musi być zniesiony. — 
Świetnie zdyscyplinowana i znakom i cię przez 
„Auswńrtiiges Amft" kierowana prasa nienre- 
cfca omawia sprawcę poprawy granicy r  e- 
m.tookkn, tym takie, owym inne proponując 
korzyści.

Wynika jasno z jej wywodów jedno, że 
na świecie nastąpiłby pokój, gdyby tylko 
granica polsko - niem;ecka zestala skory go- 
v  mna. Wszczęci© dy skiusjl na temat mo- 
iTu, ości obalenia jednego artykułu Traktatu 
Wersalskiego, należy już uważać za powa­
żny sukces dyplomacji niemieckiej.

Je st i zoczą zupełni" zrozumiałą, że Sejm 
nasz zareagował na podobne próby zastawia­
nia sideł na Polskę. Słusznie i trafnie okre- 
ÓL't rząd polski usiłowania Niendec jako su-

gestję. Niemniej jednak uwalał za słuszne 
stwierdzić, że rząd polski, stojący na straży 
pokoju, odeprze wszelk © próby naruszenia 
postanowień trabatow ych. Szef rządu uzu­
pełnił to ośw iadczemio wyrażeń em n ad zei, 
że Połska może polegać tu na niewątpliwym 
i pełnem poparciu swoich sojuszników. Istot­
nie wyniik narad ministrów francuskich kaze 
się spodziewać, że Francja nie dia się skusić 
i nie ulegnie presji Angljii, gdźfe zwłaszcza li­
berał! dążą do zag waramewania pokom ko­
sztem bezpieczeństwa Polski

W  każdym razić jakikolwiek sprawa 
wzięłaby obrót, o jOdmem zapominać nie wol 
no, że sugestja niemiecka oznacza początek 
zakrojonej na szeroką skalę akcji, która spot- 
kala się w Anglii (a także i wśród części 
le wicy francuktej) z przyjęciem przyehyl- 
nem. Pcza punktem widzenia czysto gospo­
darczym, oczywiście n'e bez wpływu tych 
wła&ue założeń gospodarczych wybija się 
dziś w  Anglji na plan pierwszym koncepcja 
Baliotura : zjednoczenie w jednym obozłe

dawnych przeeśvm:ków, a więc Anglji, Fran­
cji, W łoch, czyli aljanoów z jednej sro n y , a 
Niemiec z urugiej strony. W  tern tytko upa­
truje Bałfour istotną gwarancję pokoju. To 
może sparaliżować plany sojuszu rosyjsko -  
moniecko - japońskiego. dla Imperium Wiel­
ko - Rrytyjskitegc niezmiernie groźnego.

O stanowisku Chamberlaina \>mbec projektu 
'BaJfoara dbchodaą wieści, że Sekretarz Sta­
nu plan ten uważa jako rzecz dalszej przy-., 
szóści, a na ra z e  myśli o zagwarantowaniu 
bezpieczeństwa BelgijłilFrancib jako że za­
grożenie tych państw przez Niemcy, zagro­
ziłoby już bezpośrednio Angfji. I w jednym 
i w dnigm  wypadku Polska pozostawiona 
byłaby swoiemu losowi w sytuacji niezmier­
nie ciężkiej i trudnej. Można jednak bez 
przesady twiorcizć, że w tym wypadku .poli­
tyka A.nglji JAst krótkocewroczna. Poliska bo­
wiem, poparta należycie przez Anglię, może 
stanowić ważną przeszkodę w przeprowa- 
dzietniu tych planów', w których realizacji 
Carl Balfour wkfzi nćefoezpleczeństwos grożą­
ce Imperium Brytyjskiemu

ffnl£isz9&? oarcdswe o  Europie.
Clettawa statystyka lu fnośc' posrez»ffólrych uaństw.

dewa, starająca się w interesie polityki państwo­
wej obniżyć cyfrowo procent obcych żywiołów, 
druga, ze strony mniejszości narodowych, stara 
się znów ich liczbę wyolbrzymić, by na tej pod­
stawie mióc żądać coraz szerszych prawi i wy­
datniejszego udiziatu w rządzie.

Trzeba przyznać, że urzędowa statystyka 
polska najbardziej jest zbliżona go  istotnego sta-

Lwów, w marcu.
(Stb.) Kwestjai mniejszości narodowych w 

państwach Europy, odgrywająca tak wybitną ro­
lę w polityce wewnętrznej, jaki w zag idbieniach 
międzynarodowych, zazwyczaj mało znajduje u- 
względnicnia w podręcznikach statystycznych. 
Istnieją oczywiście dwie statystyki: jedna urzę-

AUGUST TRZA3KA,

Taieffinlca flarflercl>ynr.«i.
(Powieść kryminalna z życia warszaw­

skiego).

(Ciąg dafe«y>.
Nie. ©dziany zwrot.

Prokurator Gliński byl dziś w wyjątko­
wo złym humorze. Drobiazgi już od rana wy 
wracaiy uregulowany system życia, olużący 
zbudził go zapóźno, tak, że me zdążył na czas 
do biura, potem doręczono mu mocno imper- 
tynencki list jednej z przyjaciółek, wreszcie 
prezes sądu miał do niego wcześnie interes, 
sam tatygowal się do jego biura, ale nie za­
stał go, dość, że wszystko szio mu dziś jakoś 
na wspak. _

Około godziny jedenastej wszedł do ga­
binetu prokuratora komisarz policji Borowicz. 
Rozmowa nawiązała się szybko na temat 
morderstwa bankiera Mertingera. Gliński 
miał doskonałą sposobność wylać całą sw7ą 
żółć i zły humor.

— Doprawdy, panie komisarzu, że cier­
pliwość ludzka musi się kończyć na widok
pracy Łubieńskiego. Przereklamowano go ja

ko niezwykle zdolnego sędziego śledczego, 
losiał w ręce sprawę Skarskiego i nie może 

ł  niej wyleść. Śledztwo pierwiastkowe prze­
prowadzone przez nas, wyjaśniło już tak da- 
ece sprawę, że odrazu można było rozpisać 
rozprawę, a Łubieński nic z niej wyciągnąć 
me może. Już trzy razy pisemnie dopomina­
łem się :-a atwienia. zawsze zbył mnie ogól­
nikami Dziś bedę u prezesa sądu 1 wręcz sie 
użal*} na to rozmyślne i bezcelowe przewleka 
me śledztwa.

— I mnie, panie prokuratorze, to prze­
wlekanie przez sędziego Łubieńskiego spra­
wy wydaje sie mocno podejrzane. Stedztwo 
w tej sprawie można było w ciągu dziesięciu 
dni skończyć i Skarskiego postawić pod sąd 
doraźny. A teraz co? Zamiast sądu doraźne­
go będzie zwykły trybunał, a pan chyba sam 
dobrze wie, jaka to różnica... Co ten Łubień­
ski tak wałkuje, doprawdy me wiem. Dwa 
tygodnie temu słuchał Józefa Skarskiego, bra 
ta mordercy, potem znów wezwał w szyst­
kich świadków, słuchał, konfrontował, znowu 
słuchał, znów konfrontował... Doprawdy, że 
to. wszystko zaczyna być mocno podejrzane. 
Dla nas, policji, wykrycie mordercy Mertin­
gera było doskonalą reklamą, która mimo- 
woli byłaby zwróciła oczy publiczności z in­
nych spraw na rekord owe schwy tanie Skar­
skiego. A przez Łubieńskiego sprawa wlecze 
się i wlecze bez końca i do rozprawy dojść; 
nie może. Chciałbym już raz zeznawać jako 
świadek, niech publiczność się wreszcie do 
wie. jak policja pracuje i jak sprytnie mnie

chwytać w siecie nawet tak gruby ryby, jak 
pan radca Skarski.

Gliński mimowoli się uśmiechnął z iryta­
cji komisarza.

— Pewnie, panie Borewicz, że w karie­
rze pana wykrycie moraercy Mertingera bę­
dzie momentem zwrotnym, a władze przeło­
żone i publiczność muszą uznać pańskie w tej 
sprawie zasługi. Moje jednak podejrzenia prze 
ciw Łubieńskiemu nie idą aż tak daleko, jak 
pańskie. Uważam go poprostu za człowieka 
nieudolnego, doskonałego teoretyka prawa 
karnego, a mniej, niż średniej miary prakty­
ka. Powierzenie śledztwa w tej sprawie Łu­
bieńskiemu było niesłychanym błędem. Przy­
puszczam, że człowiek tak sprytny, jak Skar­
ski. nawet w więzieniu nie próżnował i po­
trafił nawiązać kontakt z ludźmi z poza mu- 
ru więziennego. W ręcz obwiniam Łubieńskie 
go-o zbytnią łatwowierność w tym kierunku, 
że w kilka dni po morderstwie pozwolił sio­
strze Skarskiego odwiedzać brata w więzie­
niu. Przypuszczam, że ten lekkomyślny krolf 
Łubieńskiego smutne za sobą pociągnie kon- ą 
sekwencje. Skarski potrafi za pośrednictwem i  
siostry dużo śladów zatrzeć i postawi na roz» 
prawie sąd wobec wielu wątpliwości.

Komisarz Borewicz był szczerze zmart­
wiony nieoględnością Łubieńskiego. Myśl że 
tego pracę, jego wieniec laurowy w karjerze 
policyjnej, może mu zedrzeć Łubieński przez 
swoją nieudolność, doprowadziła go do pasii.

(C. d n.). Ą
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RU rzeczy, czego niemożna powie llzieć f*p. o  star 
tystykach czeskiUi lub litewskie! 

i Oczywiście nie w każdte-m państwie jednrko- 
we są  zasad1"- co do kwestji, kogo się zalltz-a do 
mniejszości narodowych. Np. Żydzi, których w 
żadnym kraju niebrak, są w niektórych statysty­
kach zupełnie nieuwuzględiniami jako narodowość 
figurując iedyirc w rubryce wyznań. W Jugosła- 
wjl statystyka urzędowa zna tylko Serbochor- 
watów. podczas gdy Chorwaci uważają dia sie­
bie taką nazwę niemal za' obrazy. Rząd praski 
stworzył jedyny w r.woim rodzaju dziwoląg na­
rodowość „cseskaskawiicką11, oo wygląda tak 
niep.zytriierzając jakby ktoś mówił o „pso-ko- 
tach1’.

Poniżej podajemy interesującą statystykę z  r. 
1922, w której uwyetatnia się istotny stosunek na­
rodowości w każfom państwie. Pierwsza liczba 
oznacza ogólną ilość mieszkańców państwa, w 
nawiasie umieszczona ilość poscaz-egóhiych na­
rodowości wraz z cyfrą, wyrażającą stusurek 
procentowy do ogólnej liczby mieszkańców.

Najprzód wymieńmy te państwa* które mogą 
być nazwane ściśle nairodowemi, gdyż posiadają 
znikomy odsetek obcej ludności:

1) A Ib aj da 725.000 (Albańczycy TOn.OOO — 
96 6 pr*c„ inne narodowości 25.(kt) =  3.4 proc.); 
2) Dania 3,420.00j (Duńczycy i IslaiKlcz^cy 
=  0.33 proc., Baskowie 170.030 — 0.43 proc., in­
ni 35.000 =  1 p ro j.); 3) Fraso-ia 39,500.00 (Fran­
cuzi 35,800.000 — 90.6 proc., Włosi 350.000 —
0.9 proc., Bretoni 1,100.000 — 2.8 proc., Hisziponie
200.000 ~  0.5 proc., Nienucy 1,500.C{X) =  3.8 proc. 
Plaitnalnuawie 150.00C 0.36 proc., Żydzi 1.30 rtJ!)
r= 033.1 proc., Baskowie 170.000 =  0,43 proc in­
ni 100.000 x - 0.26 proc.); 4) Hiszpania 21,530.000 
(Hiszpanie i Kataiończycy 20,930.000 =  97.2
proc., Baskowie 430.000 =  2 proc., inni 170.000 
=  0.8 proc.); 5) Niemcy 61,420.000 (Niemcy
59.000.000 96 proc., Polacy l.lOU.OuO =  1.8
proc., Holendrzy 15O.OO0 —• 0 24 proc-, Czesi
110.000 0.18 proc, Rosjanie 200.000 — 0.33
p ro c , Żydzi 570.000 =  0.90 proc., inni (Łużycza­
nie, Litwini, Włosi etc. 250.000 . -  0.41 proc.); 6) 
Norwegia 2.680x00 (Norwegowie 99 proc.); 7) 
Szw ecja 5,900.0‘X! (Szwedzi 99 proc.); 8) Portu­
galia 6,400.001) (Portugalczycy 99.5 proc.); 9) 
Wielka Brytania (z Irlandią) 47.650.000 (Aufiicy 
I Szkoci 43.100.000 — 90.3 proc., Irlandczycy
zanalizowani 3,500.')00 =  7.3 proc1-, Irlandczycy
600.000 =  1.3 proc., żydzi 30O.000 =  0.6 proc., 
inni 15.000 — 0.3 p ro c); 10) Wiechy 383*00.000 
(W łosi 37,800.000 zer 97.3 proc., Słoweńcy i Chor­
waci 450.000 =  12 proo, Niemcy 27o.00u =  0.7 
pro.., inni 300.000 =  0.8 proc.

Dalei idzie grupa' państw, w których więk­
szość «ar»iow ai waha się w granicach 75- 90 pr.

1) Austria 6,480.000 (Niemcy 5,780.0)0 =  90 
proc., Czesi 120.U00 =  2 proc., Słoweńcy 100.000 
=  1.7 proc., Żydzi 300.000 — 4.6 proc.); 2) Rul- 
garj. 4,950.000 (Bułgarzy 4-250.000 — »6 pr.. C y­
ganie 120.000 =  2.4 pr., Turcy 350.000 — 7.1 .pr., 
różne narodowości 230.000 4.6 proc.); 3) F-s-to-

’ nja 1.119.000 (Estończycy 980.000 =  88 3 proc., 
Rosjanie 55.000 =  5 pr., Niemcy 45.000 =  4 pr., 
różań 2.7 pr.); 4) Finlandlfa 3.467.000 (Finowie
8.000.000 1=  88.2 pr., Szwedzi 650.000 =  10.6 pr., 
różi.i 40.000 1.2 pr.), 5) Grecja 5,050.000 (Orecy
4.000.000 — 79.6 proc., Albańczycy 125.1)00 =  2,6 
proc., Macedończycy 200.000 — 5 proc., Żydzi
100.000 =  2 proc., Turcy 35O.000 7 proc., inni
5 pioc.); 6) Holandia 7,000.000 (Holendlrzy
6.100.000 = . 86 proc., Fryzowie 11 proc., Żydzi 
110.090 -- 1.6 pred., Inni 1.4 proc,); 7) Łctwa
1.865.000 (Łotysze 1,460.000 =  78 proc., Polacy 
55.UOO ■= 3 proc., Rosjanie 160.000 =  8.6 proc.,
Niemcy 65.000 — 3.5 proc. Ż jdzi 80.000 =  4.3
proc.); 8) Litwa 1,900.000 (Litwini 1,460,000 =  
74.3 p. c ., Rosjanie 100.000 =  53  proc., P ó a c y  
5C.0flftCi’) 2.7 proc., Żyxłz3 220,000 — 11.6 proc., 
Niemcy SO.pno =  42  p ro c) ;  9) Szw ajcarjąl

3,90u.000 Niemcy 2,650.000, Francuzi 810.000, W ło- 6.650.030 j = 83.6 prc., Słowacy 180.000 =  2.3 prc., 
si 340.000 razem 88.7 proc., P etc'omanie 340.030 Żydzi -.60.000 — 5.8 proc., fmd 2.3 proc).
=  8 7 jwoc.); 10) W ęgry 7,950.000 (Węgrzy I ------ --

Węgierskie zneczlii sportowe.

Niebawem poiawih się nn Węgrzech pocztowe znaczki sportowe. 10t) procent s9  
sprredoży t^ch znacz.iów przypadnie węgierskiemu klubowi atletycznemu. Z aczki maję 
*ielkość 30|35 mil.metr w i drukowane są  dwubarwnie Podobizny tych znaczków, które 
podajemy powyżej, są wzięte z węgierskiego pisma ,Phila!ella“.

S re& ra i^ISł©łaia TT,, w piw nicy n a  
Ne taran Ss^cinle.

Dwie skrzynia przewieziono do Urzędu śledczego.
ECHA SŁYNNEJ W  SWOIM CZASIE KRADZIEŻY, DOKONANEJ W POCIĄGU CARSKIM POD

SPALA.
„Exvress Poianny*1 domo/sd z W arszawy:
Rejon 4-ty urzęcu śledczego otrzymał przed 

I.iHcu dniami poufną wJado.ituść, że w piwnicy 
d>mu nr. 28 przy ul. Białołęokiej na Nowem Bro 
dnie

ukryte są drogocennoścl 
nielegalnego pochodzenia.

Przeprowadziwszy wywiad, zastę,jca kierow- 
n:ku 4-go rckmu p. Podgórski wybrał się one- 
sdaj w odpowisdniej asyście na poszukiwania.

Zaopatrzona w latarki i narzędzia do kopania 
ziemi, ekspedycja wtargnęła d)o wspomniane] pi­
wnicy i zabrała się do sondowania terenu. Za­
danie nie było

ani łatwe, unl też przyjemne.
Trudności nastęczało mnóstwo kamieni i ułam­
ków cegły, czających się w klepisku, o które z 
które z głuchym szczękiem uderzały rydle, Nle- 
przewietrzane od niepamiętnych czasów, wnęki 
i lamusy ziały

zatęchłem powietrzem.
Mimc to prowadzono wytrwale rozpoczętą pracę 
posuwając się systematycznie piędź za piędzią 
od ścian ku środkowi.

Już czoła przygodnych górników rosił pot 
rzęsisty, gdy nagle pod motyką zadudniło 

drewniane wieko skrzyni.
— Jest! Jest! — rozległ się chórem tryum­

falny olkrzyk.
Połączraem i sitami wydobyto skrzynię na 

powierzchnię. Obejrzawszy zewsząd saczemiale

ściany', padważono przybitą gwoździa ui pokry­
wę-. Dzwał się zgrzyt siekiery o zardzewiał*
gwoździe.

— Ostrożnie! — napominał dowódca Wy­
prawy.

Jeszcze dwa, trzy poruszenia 1 pierwsza de­
ską odskakuje. Pod warstwą słomy rkajzały się 
szeroko rozwartym źrenicom kurzem pokryte 
platery.

Szukajmy dalej! — padła komenda.
Znów' zadt'więazafy rydle i łopaty w niecier­

pliwych dłonisch. Y/ai* zrytej ziemi i gruzów 
zaitaczat coraz węższe koło.

— Druga! druga! — krzykną! wywiadowca 
na lewem skrzydle, parz,u'\w.y diewno pod o- 
strzem swego oskardu.

Po odrzuceniu gliny i piasku, ujrzano znowu 
zbita z desek paką.

Dźwignięto ją i otworzono z gorączkowym po­
śpiechem

Już sam Sipoęłob wewnętrznego upakowania 
na pierwszy rzut oka zdradzał cenniejszą zawar­
tość. Z ,>od miękkich wiórów i flanoli wyłoniły 
się misternej roboty

srebrne łyżki 
z rosyjska literą N., mającą u dołu (wewnątrz) 
rzymaką dwójkę, a u góry

carską koroną.
Pakę natychmiast zamknięto.
Dalsze, mozolne poszukiwania nie dały łnż ta  

dtrŷ cL wyników Obie skrzynią
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wrw z posiadaczem
icffi, 45-!etr,hn p. Abrałiamei.i Jonisem, lokatorem 
durriu pod nr. 28 przy ul. Biatółęckiej odstawiano 
a„ urzędu śledczego.

Podobno Jonis tłumaczy się, że serwis ten 
na 20 osób, wartości 10.000 xf., nalbyl od Pawła 
Kielczyka,

notorycziieno bandyty, 
który został rozstrzelany. Wiadomość o przecho­
wywaniu carskich skarbów przez Abranra Jonisa 
dostała się do osób trzedcli, wskutek nieostroż­
ności syna jego, Arena, który usiłował je sprzedać

i na próbę
pokazywał łyżkę z ca .td u  monogramem.
W yrażają przypuszczenie, ż t  znaleziony ser­

wis pochodź! ze słynnej w swoim czasie kradzie­
ży, ctoki nanej w pociągu Mikołaja 11. pod Spała.

Abram Jones został zatrzymany \ areszcie 
przy urzędzie śledczym.
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r^ cn o b ó jcy  z ro z k a z u  ...is^sinneg©
f̂ybui%alu‘ł.

CO MÓWI KISS. 
PIECZĘTOWANE

-  WYROKI ŚM IERCI, ROZSYŁANE PRZEZ STUDENTA DO MINISTRÓW, 
TRUPIA GŁÓWKA. — P IE -  OFIAR TA JN EJ ORGANIZACJI TERRO RY­

STÓW .
{Od naszego korespondenta1).

Donieśliśmy o 
czym Franciszka

Biniapeszt, w marcu, 
oryginalnym zamachu samobói 
Kissa, który, ścigany przez 

stronników M,arffy‘ego, targnął się na swe życie, 
zaprosiwszy wiprzódy dzicnnikai zy, jako świad’- 
ków jego tragicznego aktu. W szpitalu zeznał, że 
ćh kawiarni zwabili go jego prześladowcy, któ­
rzy zaraz po strzale umknęli.

Policja ujęła pewnego ucznia, który od cżaisu 
skazania Marffy'ego rozsyłał wyższym urzędni­
kom policyjnym i ministrom listy z pogróżkami, 
zamatrzc-ne w wizerunek trupiej gtówki. W li­
stach tych zapowiadał adresatom rychła, śmierć 
z ręki „mścicieli". Młodocianego spiskowca od­
dano sądowi.

Jak wynika z atery Kissa, w Budapeszcie 
istnieje dobrze zakonspirowana organizacja, zaj­
mująca się uprzątnięciem przeciwników poetycz­
nych. Banda ta posiada swój trybunał tajemny, 
który wyszukuje ofiary i wydaje wyroki śmierci. 
Dotychczas ofiara „trybunału" padło 5 osób:

Pierwszy był Jan  Kasnyfk, który swego czasu 
podłożył ma&zynę piekielną w saili demokratycz­
nego klubu Erzsebctyaros. W trzy' dni po zama­
chał zniknął bez śladiu, usunięty przez ergami ra­
cję. Drugim był W lad. Bigorzky, skażamy za 
morderstwo na 12 lat więzienia, lecz wkrótce 
uwolniony. Otrzymawszy wyrok tajnego trybu­
natu. zastrzelił się. Trzecią ofiarą jest porucznik 
Beko, którego śmierć okrywa zasłona tajemnicy. 
Jako czwarty figuruje 17-letni syn pewnego ge­
nerała. Umarł rzekomo wskutek nieostrożnego 
obchodzenia' się z  bronią, lecz policja wie, że 
cliodtziło tu również o samobójstwo na r<«zkaz z 
góry. Piątą ufiarą wreszcie jest Kiss.

Tajemnicza! działalność „tajemnego trybuna­
łu" wywofałit w Budapeszcie wielkie wrażenie: 
Pisma wzywają władze, aby energicznie tępiły 
te stosunki, przypominające zbrodnie amerykań­
skiego1 „Ku-klu\-klatiu“ lub włoskiej Caimiorry.

Przyjazd wyr.isuzKI joga- 
jlimiafisfeltj T -UUIlic",

Dnia 12. bm. o godz. 7.50 rano zjeżdża do 
I.wowa wycieczka z Jugosławii, prowadzona 
przez profesorów tamtejszych wyższych uczelni. 
W ycieczka liczy przeszło 130 członków, w skład 
których wchodzi 30 prc. studentek, —  cel je j 
zwiedzenie cafe? Polski i poznanie naszych sto­
sunkowi. Program obejmuje zwiedzenie Lwowa, 
Lublina, Warszawy, Poznania, Krakowa i Kato­
wic.

Lwów re Aranżując się za gościnne przyjęcie 
Lwowskiego Chóru Technickiego w czasie poby­
tu w Jugosławii —  wyionił komitet, na którego 
czele stanął wojewoda dr. OaTapicb, prezydent 
miasta Neumanń, Gen. Malczewski i Thuli.e, re­
ktorzy wyższych uczelni, a to dr. Sieradzki, dr. 
Wątorek, dr. Niemczycki i dr. Pawłowski, prezes 
Io w . dziennikarzy Laskowificki — a na czele 
Komitetu wykonawczego, w którego skłaa wcho­
dzą przedstawiciele stowarzyszeń akademickich, 
stanął prof. Lehr-Spław iński.

W  program przyjęcia wchodzą: przywitanie 
na dworcu kolejowym, uroczyste przywitanie w

j auli Uniwt. J . K., przedstawienie w Teatrze MleN 
skim, bankiet, wydany przez Wyższe nczelnit. 
W  drugim dniu —  zwiedzanie miasta Lwowa, 
koncert Tow. „ObMic" w Tow Muzycznem o go­
dzinie 8 wieczorem (13. bni.) i raut, wydany przej 
Miasto w salach ratusza.

I Dnia 14, bm. goście jugosławra.iscy ©djeżdża- 
ją o godz. 9.30 rano do Lublina. B y  młodzież aka­
demicka mogła zamanifestować swoje uczucia 
względem bratniego ‘Narodu Jugosławii, wszyst­
kie wyższe uczelnie Jwowskre  — zawieszają w 
tym dniu wykłady. Komitet apeluje do Młodzie­
ży, żeby w tym dniu jak najliczniej zjawiła się na 
dworcu, celem przywitania Gości z Jugosławii.

FILIP BERG FS.

tej Sńi Iniju.
(Szkic tragikomiczny kryminalistyki ł dzien­
nikarstwa „Usony“. — (Usona, czyli lJ. S. O. 
N. A., czyli Unites States ot Nord America).

W pcnsylwańskiem miasteczku Stam- 
fordzfó, w jedynymi ho teki ..Bdrnomt House" 
wrzaio niezwykle życie. Miano tu bow iem 
obchodzić bardzo uroczyście rocznicę zało­
żenia miejscowego oddziału miiicji. Uroczy­
stość fet ściągnęła bardzo licznych gości z o- 
kolcznych okręgów, którzy pragnęli przyj­
rzeć się temu rzadkiemu tu widowisku woj­
skowej parady.

Buchalter wspomnianego hotelu, poza 
sw-em zatędern fachowem, był równocze­
śnie „pobocznie" korespondentem .jNew 
York HeraWu" i z tego to tyturn, czemu się 
zresztą dziwić nie można, byłby chętnie w 
każdymprzybywającym do hotelu roścu, wi­
eś dal bohatera jakiejś senzacji, któraby mu dala 
nowy temat do łokciowych korespondencji, 
wysyłanych zawsze dio owego wielkiego 

•dziennika „per telegraf". Dziś więc nasz 
rajtótor rozkoszował się na widbk tylu go­
ść? i których bacznie obserwował i śledził. 
Spodziewał się, że przeclleż może któryś z 
przybyszów zleci choćby z ciemnych scho­
dów 1 fotelowych I złamie dwie nogi, choć — 
oo .prawda — wciąłby aby w czasie jutrzej­
szej uroczystości takiA „szlachetny" chara­

kter tak dla dobra wielkiej prasy, jak i jej 
„pobocznego" korespondenta popełnił samor 
bójsiwo. —

Podczas tych nabożnych rozmyślań 
i obserwacji, najbardziej zaintrygował go pe­
wien słuszny, tę®?, przybysz, który — rzecz 
rziicają-a się w oczy — nie miał wyglądu a- 
ni farmera, an mieszczucha. Wedle wszelkie­
go praw dopudobieństwa był on jakimś wy- 
sokflm dygnitarzem wojskowym, a jeśli nie, 
w takim razie, zarnaszys.ty wąs, który tajem­
niczy jegomość w sposób wyzywaiący pod 
swym n>s>em nosił, musiał być tylko łajda­
ckim humbugiem.

Byia właśnie godzina pyta popołudniu ; 
wiTja zapowiedzianego święta miała się już 
ku schyłkowi. Jegomość z zamaszystym wa- 
pem jeszcze ciągle sedlział od chwali przyja­
zdu przy jednym ze stołów w izbie dila przy­
jezdnych, otoczony mrokiem wieczornej sza­
rówki, oraz mrokiem jakiejś dziwniej tajem­
niczości. —■

Korespondent „HeraJdu" już może po raz 
dziesiąty1 zaglądał do księgi gości, ale, nie­
stety1, niczego więcej się g e  dowiedział po­
nadto, że tajemniczy przybysz nosił nic nie 
mówiące nazwiisko : Ulysses L. Barnett

Postanowił więc w końcu zbliżyć się do 
nieznajomego i przeprowadzić z nim inter- 
wiew, ale w zanriairze tym uprzedził go ów 
obcy gość, który właśnie w tej chwili zb li­
żywszy silę do korespondenta, poklepał go 
protekcjonalnie po plecach i zagadnął tonem 
uprzejmymi ;

— Miody człowieku, już od godr/iuj pirze

szło zwrócił pan na siebie moją uwagę. — 
Obserwując pan, wy'robiłem sob:e  o panu 
zupełny sąd. Niechże mnie d ja  bel zeżre na 
kolację ,jeśli się mylę, jź jest pan niezwykłą, 
niepospolitą głową !

— Dziękuję... — wybełkotał neśm ialo, 
zaskoczony, ale niemniej uradowamy kore­
spondent — dziękuję... panie generale.. Je ­
steś pan dżentelmenem a  przytem znawcą lu­
dzi, gdyż ja rzeczywiście nile jestem człowie­
kiem pospolitym...

— A więc.. aJI r ig h t!... przyjacielu! 
mogę cię zatem obdarzyć mojem zaufaniem. 
Czy umiesz pan jednak milczeć ?

— Jak... jak martwe cieU©, panie gene­
rale ! — szeptem odrzekł wzruszony bu­
chalter, pośpteszime wyciągając notes i ołó­
wek w przeczuciu zdobycia conajmniej łok­
ciowej depeszy dla „Heraldu".

Z kolei ućznajom y wziąwszy buchaltera 
pod ramię poprowadził go po ciemnych scho 
dach hotelowych na grrę, a zatrzymawszy 
sic tam w długim korytarau, rzekł :

— Jesteś pan, jak wspomniałem, rzeczy­
wiście niezwykłą głową, bowiem w istocie 
jestem genoalem , chociaż tylko spensjono­
wanym. O tó ż ., niech pan posłucha, W po­
tyczce pod Getysburgiem zostałem ugodzo­
ny kulą, którą do dziś dira noszę pod cza­
szką... Aid... do rzeczy,,,. Tutaj, jak pan wi- 
<M, ziiajdluje się mój pokój. Proszę mi wska­
zać, gdzie tu znajduje się ratownicze wyjście 
w razie pożaru ?...

(C. d. n.)
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nieprzeicigr.iony w zastopowaniu do powagi 
dramatu prawdziwie fenomenalny kcnceit zna­
cznie powiększonej orkiestry wykona najcel- 
n'ej«ize utwory wytączn e z oper wag.ierow- 
jkich. — K _ r t y  wolnego wstępu i ulgowe 

n i e w a ż n e .  14932

Rozpacz oliar reduKcji rośnie.
CHAOS, BFZPJ ANOWOŚĆ I SYSTEM  PROTEKCYJNY — KOPIA GRÓB ZASŁUŻONYM URZĘ­

DNIKOM. — KOGO NAIEŻY „ZREDUKOWAĆ'*?
(rs) Fala redukcji stała się tragedia dla setek wołanie z pcw rotom do służby uk w ałkow an y ch  

f tysięcy rodun w Polsce, tem więcej, że chaos i najstarszych w służbie, a  pokrzywdzonych re- 
I bearłanowość w niej, szerząc lazgoryozenie, dulocją urzędników. Dodać należy, że zwolnienie 
godłd w najszersze masy zasłużonych urzędtni- łnHodocianjych protegowanych intruzów i wyslainie 
ków. Już wielokrotnie wskazywano na szkodli- ich z powrotem na studia do szkół uie obciąży 
wość indukcji dfla państwai, miast korzyści z niej. cmeryturaiiii skarbu państwa. Młodzików tych 
Redukuje się urzędników starych, mających za w wieku poniżej 21 lat (!) jest wedle statystyki 
sobą dziesiątki lat służby, obarczonych rcdzinat- praf. Romera w urzędaich dziś 4 tysiące. Są  oni 
tut a ponad te stabilizowanych za czasów Austrji, zajęci głównie w ministerstwach, których rdlu- 
z czego wyniki również dla rządu polskiego obo- keja nigdy nie dosięga... Chłopcy cl powinni nai- 
wiązek pozobtawierra tych urzędników na ich po- pierw szkoły ukończyć, tak, jafle rówieśnicy ich, 
steru.ikacłi. Równocześnie z wyrządzoną im krzy- p.« wstający w tym wieku jeszcze tta utrzymaniu 
w clą — pozostawia się na stanowiskach młode si- ro hiny, miiast państwo darzyć Już swym „do­
ły, którcmi w początkach tworzenia polskich świad :zonym“ maumeru... Dalej śmiaiło mogą być 
urzędów tak potwornie zachwaszczono biura zredukowani urz-dnicy bez kwalifikacji (nie wy- 
państwiowu. Wówozas przyjmowano mto.teieńaów lączariąe es'aw innego dyrektora mojinlcy państwo 
18—2i-letnich, bez wykształcenia, kwalifikacji wej — aiptekarza...), oraz ci, z których rodziny 
itd., a często decydowała' o przyjęciu tylko pro- Już ktoś zajmuje posadę, zwłaszcza rządową, 
Idkoia. Ci dosłużyli się wikrótco niewspółmiernie wreszcie zamożni, którzy żyć mogą bez synekur, 
wysokich w . porównaniu ze starymi urzęJruKami Zabrać sfę również należy do NIerrwów I Moskali,

il Uli WypMKI.

rang i g ufności i ci są obecnie nietykalni. O re­
dukcjach nic innego dziś nie decyduje, jaik ty'k;f 
przypadek lub złośliwość, oraz chęć przypodoba­
nia się szefa władzy w yższei Lecz dzieią się 
potworniejsze fakta, bo na miejsce usuniętych 
zrozpaczonych, a pracą steranych ludzi, których 
czeka głód i kij żebraczy, przyjmuje się sity no­
we — młode. Obrót kołowrotu redukcyjnego nie 
ustaje I rośnie liczba nędzarzy. Konieczne jest 
zapobieżenie ogólne mu rozgoryczeniu, które 
wzróść może łatwo do nieobliczalnych rozmia­
rowy Pierwszym warunkiem naprawienia wielkiej 
ktzyw dy jest ut< żonie stałego etatu, z włącze­
niem do niego urzędników stabilizowanych, a 
dalej zwolnienie ryczałtów e jednostek młodocia­
nych, wobec których państwo nie ma żadnych

zajmujących dziś stanowiska służbowe nawet... 
na kresach wsch., łub zachodnich, oo godzi w 
bezpieczeństwo państwa. W każdym razie ustać 
musi lekkomyślne przyjmowanie nowych sił dla 
chwilowej potrzeby, podobnie, jak redukowanie 
bez dyscyplinarnych dochcdzoń za rzekome 
„przewinienia1**. Zaprzestać w końau należy two­
rzenia co kilka miesięcy z czysto partyjn;,y.h, lub 
osobistych względów nowej kolekcji szefów, wo­
jewodów i wiceministrowi, chwytających łakemie 
wysokie rangi, gdy ustępujący dygnitarze pobie­
rają emerytury. Wszystko ta, w niesłychanej ma­
sie, oltciąża budżet państwa i rujnuje skarb.

Do tej naprawy krzywdy należy najprędzej 
zabrać się, aby uniknąć dalszej demoralizacji i 
wywoływania rozpaczJi wśród pokrzywdzonych

zobowiązań, a które są balastem, wresizcie po- obywateli.

Tragiczna ncc poślubna.
Zam ordował n.łodą małżonllę i zastrzel ł  się potem.

(?) W  czechosłowackiej miejscowości 
Alsoczerda wydarzył się 27. lutego straszny 
dramat rodzinny. Wachmistrz żandarmerii 
Jan  Valky poślubił 26. lutego br. dwudziesto­
dwuletnią Marję Ilniecz. Slub odbył sie w Cie 
plicach. Zaraz po ślubie młodzi małżonkowie 
pdjechali do Alsoczerdy, gdzie mieli zamie­
szkać przy rodzicach Valky‘cgo. Jan Valky 
przed samym wyjazdem zastał swoją młodo­
cianą małżonkę przy tem, jak paliła jakieś li­
sty. Zauważył w je j ręku fotografię jakiegoś 
porucznika* którą również wrzuciła do płoną­
cego w  piecu ognia. Przyszło do sceny za­
zdrości, ale wkońcu pogodzili się. Podczas 
nocy poślubnej przyszło do powtórnej sceny 
między małżonkami. Młoda, piękna kobieta 
uciekła w negliżu z sypialni i schroniła się do 
sąsiedniego pokoiu, gdzie spała świekra.

Jan  Vałky w chwilę potem wszedł do po

Trzy ofiary.
koiu rodziców. Mial na sobie szlafrok i trzy­
mał ręce w kieszeniach. Stanąwszy przed żo 
ną, zapytał: „Czy gniewasz się jeszcze na 
mnie?"

„Tak jest, gniewam się odpowiedziała ko 
bielą...

W tedy Jan Valk> wyciągnął rękę z kie­
szeni. Ręka ta uzbrojona była w rewolwer. 
Młoda kobieta uczepiła się ramienia świekry. 
Padły dwa strzały. Pierwsza kula trafiła mło 
dą kobietę, druga zraniła starą panią Vilky. 
Gdy zabójca spostrzegł, że obie padły na zie­
mię, sądził, że matka i żona nie żyją Następ­
nym zaraz strzałem, skierowanym w skroń 
zastrzelił siebie i padł na miejscu trupem, 
Młodą, piękną Marję Valky odwieziono do 
szpitala. Życiu jej nie grozi poważne niebez­
pieczeństwo. Ranną jej świekrę pozostawio­
no opiece domowej.

(d.) W czoraj przed Urząd pocztowy a  
ulicy Brajerowskiej zajechało pocztowe autc 
z pałamka.m. W  chwili gdy szofer autem je­
chał wstecz, podlurzędluik pocztowy Andrzej 
Tuchaj, zamieszkały przy ulicy Puławskiego 
1. 4, wyskoczył z uta. i wtpadł pod koła. Któ­
re przejechały przez jego nogi. Ofiarę wła­
snej nieostrożności opatrzyło Pogotowie ra­
tunkowa i pozostawiło w domowem le-. 
czaniu. —

Drugi wypadek miał miejsce na ulicy Ka­
zimierzowskiej. Tu wóz tratnwaiowy potrą­
cił przechodzącą handlarkę Chaję Albichową, 
liczącą lat 60. Motorowy jednak szybko zo­
rientował się w  sytuacji i w chwili, gdy nogi 
staruszki były już pod deską ochronną, zdo­
łał wóz zatrzymać. Wobec iego doznała ona 
tyńko lekkiego potłuczenia, a Pogotowie ra­
tunkowe przewiozło ią do szpitala.

IA3217YCZAJHE
W flŁ N E  ZGBOMiłDZENfE
Członków Spćłdzielni „HANDLOWIEC* odbę­
dzie i i )  dnia 28. m arca b. r. w lokalu własnym  
przy ul. Pańskiej 11 a, o gOiic. 10-teJ rano w pier­
wszym, a o g>idz. 1 i-te j w drugim tercnlnb 

NA PORZĄDKU DZIENNYM-
1) Odczytania prot, kołu z ostatnierr, »Ijw ^y, 

Walnego Zgromadzeni.,
2) Rorw ązanie Spółdzielni.
3) Wolne wnioski i int-rrpe’acj«

S ek retarz : H udzłiJiM . Prezes

IWaSlf ifll:
(d.) W czoraj znowu policja zarządziła po­

szukiwanie dwóch zaginionych chłopaków. 
Mianowicie Katarzyna Wańtuchowa, zarob- 
nica, zamieszkała przy ulicy Marcina 1. 5, 
doniosła, że syn jej, Józef, juszcze z końcem 
grudniu ub. roku w^yszedł z dotrsu i do dnia 
dzisiejszego uie wrócił. Liczy on lat 8, jest 
jasno blondyn o siwych oczach i na skroni 
ma dwie blfciny po ospie.

W drugim wypadku zaginął Ołeksa Drug, 
syn Iwana z Hryuowkl, powiat Bohorodr 
czany. Ponieważ nie miał już rouzioów, lako 
sierota pozostawał tam na utrzymaniu Ju- 
styiny Maianyszczrkowej, a wydaliwszy sfę 
z domu jeszcze przed miesiącem, cło tej pory 
nie wrócił. -Liczył on lat 11,1 był blondyn, 
niskiego wzrostu, o czarnych oczach, a u- 
brany w stary kożuch
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Tajemflćczc morderstwo.
Matka i córka zostały zamordowane. — Tajemnicza kartka. — 

Niewyjaśniona sprawa. — Kto jest morderrą.
(? )  Gazety niemiec ae donoszą o ta­

jemnic-. eir. morderstwie, którego oflaran i są 
właśc cielka kawiarni pani Braun w mieście 
Budenhcim nao Menem i tejże dwudziesto­
le tn i  córka O y lja . Pierwsza z nich otrzy­
mała śmiertelny postrzał w piersi, druga 
postrzał w głowę. Strzały t t  spowodowały 
śmierć natychmiastową. Obie kobiet) zna­
leziono nieżywe w ich mieszkaniu. Metka 
siedzi* ła na krześle, u jej stóp leżała córka 
w kałuży krwi.

Zorodnię wykryła służąca która w 
cztery dni po tym tiagicznym wyDadku po­
wróciła z Wiesbadenu, dokąd była wyje­
chała na uriup“.

W  skrzynce na listy zna'eziono kartką,

w której narzeczony Otylii Braun donou, 
że on to jest mordercą obydwu kobiet i po 
dokonanym czynie postanowił odebrać so­
bie życie.

Prokuratorja w Moguncji, która za, ;ła 
się już tem tajemniczem morderstwem, nie 
dowierza kartce owego narzeczonego. Możi 
to być m st fikać a, aby na fałszywy ślad 
napro^ad ić policję.

Ponieważ z mieszkania pani Braun nic 
nie zginęło, morderstwo rabunkowe zdaje 
się być wykluczone. Policja wszczęła ener 
giczne po zukiwania za narzeczonym Otyl:i 
Braun. Ma to być inżynier L., zamieszkały 
w Mogun ji. Mieszlame jego zastano zam­
knięte. Zr ki ą ł  gd-ieś bez śladu.

Proces mopstre.
2 3  o s K a r ż o r y c h .  —  2 0 0  d e

(? ) Od dw óch tygodni blisko to cz y  się w  
A ntw erp ji o lbrzym i proces, do k tó reg o  pow o 
lano około  90U świadków'.

23 bandytów pozostaje pod zarzutem 
mordu rabunkowego, podpalenia i włamania. 
Jest to osławiona „banda Hoe“, która pod 
przewodnictwem niejakiego Neuweleartes'a 
grasowała w okolicach flamandzkiej Belgji w 
okresie paruletnim. Tuż po zawieszeniu bro­
ni w jesieni 1918 r. rozpoczęły się ich napady 
bandyckie. Korzystali z tego, ie  po wyjściu 
Niemców z Belgji, panowały jeszcze w tych 
prowincjach stosunki „wojenne".

ektywów. — 900 świadKów*
Rozprawie przysłuchuje się publiczność, 

złożona przeważnie z mętów wielkomiejskich
Oskarżeni siedzą na ławie wkuci w kaj­

danki, pod stiażą 20 żandarmów. Jest ich 22, 
dwudziesty trzeci zwarjował w areszcie śled 
czym i przebywa w domu obłąkanych.

P roces ten wystawi na ciężką próbę cier 
pliwość senatu, sędziów przysięgłych, proku­
ratorów i obrońców. Przesłuchanie oskarżo­
nych trwało cały tydzień. Do tej pory trwa 
przesłuchanie świadków.

Sędziom przysięgłym przedłoży senat 
1200 pytań. Zaiste niezwykły to proces.

załcdwie 4 db 5 banknotów. Puścił e a  w  0 -  
b eg  ukuło 150 falsyfikatów.

F a S ry fc a  f a ł s z y w y c h  f e a n ln o f ir a
H otosfcu  W ielkim  p o d  I

(d.) Jak to przed kilku dniami dbnicśliśmy, 
w Chlobowifcach koło Bóbrki aresztowano 
Lucłwilca Bies-adeckiegOi 4który w kasie ko­
lejowej zapiacii za bilet fałszywym bankno­
tem 5-złotowym. Ponieważ wre Lwowie ta­
kich falsyf katów było więcej w obiegu, prze 
to aresztowano także brata iego, W ładysła­
wa. a pi zeprowadzona w ich mieszkaniu w 
ffotosku WielMem za rogatką Zar.iarstynow- 
ską rewizja, nie wyda ła żadnego rezultatu.

Dopiero w poniedziałek obaj aresztowani 
przed' sędzia śledczym Limdortem przyznali 
sie do fabrykacji łanknotów. nadito W łady­
sław Biesiadecki wskazał miejsce, gdzie 
znajd)’i ja się przybory, potrzebne db wyrobu 
falsyf katów. Toteż poi eja udała się wczo- 
raz ipo raz drugi na Mołosku i tam w koszyku 
znalazła matryce, płytę cynkową, farby, pa­
pier i pędzle, oraz ponad 100 szbde fałsyfi-

Spirytyzm.

(Jan  wudumu, Sir Conan Doyłe, zna­
komity pcwieśclopisarz angielski, założył 
herbaciarnię dla spirytysiów).

Kelner w herbeciarni: —  Jeszcze jedna 
herbata do stolika nr. 7 dla ektoplazmy —  
która się zaraz zmaterjalizuie I 
_______________________ ( .L e  Rire“, Paryż).

m

katów zupełnie nieudałyeh, których w obieg 
puścić nie można było. Przedmioty te ukry­
wała żona Wiadiyrława Biasadeckiego, Ma­
na, wobec czego jako współwinna w fał­
szerstwie została w ejoraj aresztowana.

Władysław' Biesiadecki -druk banknotów 
odbywał w ten sposób, że wieczorem zasło­
niwszy okno firankami, umieszczał .ta szybie 
w ramce oryginalny bankiiot 5-c'ozfotowy 
i z odległości kiłku kroków, prześwietlając 
banknot przy pomocy silnego światła, doko­
nywał zdjęcia fotograficznego. Następnie 
przenosił zdjęcie na płytę cynkową i chemi- 
kaJjam* przez siebie specjalnie do te­
go spreperowanemi, wytrawiał rysu - 
nek i przy pomocy w  ten sposób uzyskanej 
kliszy drukował banknoty. Praca ta była bar 
Jzo  ciężka i fabrykacja szła w woinem tem­
pie tak. że Biesiadecki wykonywał dziennie

lit
(b) Mieszkańcy Wednesburg, małego mia 

steczka w Straffordshire odkryli onegdaj z 
przerażeniem, że siedzą... na wulKanie.

Zaniepokojone władze doszły do przeko­
nania, że objaw jest groźny, ponieważ w par­
ku Kingshill zapadła się ziemia na przestrze­
ni JO metrów, a z głębi krateru jęły  wybu­
chać płomienie tak żywe. że objęły brzeg kra 
teru.

W  ciągu dnia z głębi krateru począł się 
dobywać dym.

Znawcy stwierdzili, że podziemny wul­
kan może się rozszerzyć. W obec tego zarzą­
dzono wykopanie całego szeregu jam dokoła 
krateru, do których wsypano piasek.

Pt usUl GfLsr 3SK3r£o'sa‘ 
świtą ior«.

Trup owinięty w gazety na strychu. — Zbro­
dnia odkryta po trzech miesiącach.

(? ) Zaginioną od 4. grudnia żonę oficera 
pruskiego Schreibera w Berlinie odnaleziono 
onegdaj na strychu domu przy ul. Kolonialnej, 
gdzie mieszkał Schreiber. Zwłoki nieszczęśli­
we, kobiety z rozłupaną czaszką owinięie ga 
zetami i szmatami, znajdowały się w zupeł­
nym rozkładzie. Schreiber przyznał się do za
m nrilr-w .inia żn rrr
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M S  „ N I B  E  L  U  N  G ! “  M m
F^ om o n  lny kon.ert połączonych kilku zesDołów o k ie strd  vch wykona bogatą wiązankę arcydzieł wagnerowskich. —  K i k u t y  w o l ­

n e g o  w s t ę p u  i  u l g o w e  n i e w a ż n e .  l 4y8S

W i  Fohki H i  l i  się!
F ls m p r im J rc la  z t n r ' c  ć w  n te m lc c lo n .

(telefonem od naszego korespondenta).
że sp raw a paktu gwarancyjnego nie będzieW arszaw a, (z) „Ekspres Poranny" do­

wiaduje się, ze sytuacja Polski na tle zagad­
nienia paktu uezpieczeństwa wyjaśniła się w 
znacznym stopniu, a to dzięki temu, eż alar­
my prasowe, podniesione z inspiracji Niemiec 
dokoła ich paktu, przyczyniły się w dużej mie 
rze do kompromitacji zamysłów niemieckich. 
Głosy prasy polskrej, komentujące jednomyśl 
nie wystąpienie Niemiec jako zapowiedź naj­
ścia na Polskę, wywołały w Genewie silną 
wrażenie. Pan 'je tam ogólne przekonanie,

przesadzona przed wrześniem br. Zagadnie­
nie to znajdzie się wówczas na porządku 
obrad Ligi Narodów, a to w związku ze spra­
wą dopuszczenia Niemiec do Ligi Narodów.

o tej pory rola Polski w ogólnym zagadnie­
niu pokoju świata będzie już dostatecznie 
wyjaśniona, a stanowisko Polski należycie u- 
gruntowane.

Przyszłość Ligi Nar odo w i Europy bę łzie 
zapewne teraz zadecydowana. Ponieważ 
politykę prowadzi Chamberlain, przeto sto­
sunek Francji do Angljl znacznie się oziębił.
Podczas (konferencji w Paryżu Chamberlain 
oświadczył Herriotowi, że dla Anglji przestał 
protOKÓł genewski Istnieć, Anglja będzie stę 
domagała jedynie paktu pięciu. Oczywiście, 
że pakt winien być rozpatrzony przez zain­
teresowane państwa, które będą miały mo­
żność skonstatowania, czy warunki paktu nie 
zaszkoda interesom innych państw, będą­
cych również członkami Ligi. Herrłot ze 
swej strony zapewnił Chamberlaina, iż nie­
zależnie od przyszłych kombitocyj politycz­
nych Francja prowadzić będzie politykę u- 
zgoJ tloną z interesami swoich wschodnich 
sprzymierzeńców. Francja nie przedslęweż- 
mie żadnego kroku, nawet d<a siebie najdo­
godniejszego, o ileby to mogło zaszkodzić 
Polsce lub Czechosłowacji. MYŚL O REWI­
ZJI GRANIC POLSKO - NIEMIECKICH 
JEST ABSURDEM, gdyż podobnie jak hrne 
powstały one na zasadzi. Traktatu Wersal­
skiego, obu w iązująoego i niaprzestającego o- 
bowiązywać. Ani na zachodz ę, ani na wscho 
dzle nie mogą granice ulec najmniejszej zmla 
nl. Gdyby Traktat Wersalski utracił znacze­
nie, ule mogłoby być wówczas także mowy 
o pokuju w Europie. Chamberlain znajduje 
stę w bardzo trudnej sytuacji. W ie on dosko­
nale z jedne,i strony, iż I  Iga Narodów jest po 
mostem porozumiewawczym 1 chciałby ją 
z tego powodu poprzeć, z drug ej strony zda­
je sobie siprawę, iż wpływ Ang'jl na politykę 
międzynarodową maleje w tym samym sto­
sunku, w jakim potęguje się siła Ligi Nar. — 
Jest to nadzwyczaj poważne zagadnienie, 
które niewątpliwie odegra bardzo ważnęrolę 
w poetyce Anglii. —

ODRZUCENIE WNIOSKU P. P . S. W KO­
MISJI REFORM ROLNYCH.

Warszawa, 10 marca, (Pat.) Sejmowa 
Komisja reform rolnych rozpatrywała wnfcb 
sek PPS. w sprawie zmiany ustawy o orga- 
nizacyji urzędów ziemskich w sensie por.owne 
go powołana do życia zniesionych w roku 
1924 Powiatowych Komisji Ziemskich.

Na wniosek posła Staniszkisa poparty 
przez członków klubu ,jPiusta\ komisja prze 
szła nad wnioskiem klubu P. P. S. do po­
rządku dziennego.

NADAWANIE ODZNACZEŃ ZA ZASŁLOI NĄ 
POLU ROLNICTWA.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa (z). Ministerstwo rolnictwa i dóbr 

państwowych opracowało projekt ustawy o nada­
waniu odznaczeń za zasługi położone na polu rol­
nictwa. Projekt Jest wzorowany na tego rodzaju 
odznaczeniach istniejących we Francj. Ordery by­
łyby podzielone na trzy klasy f nadawane za­
równo obywatelom polskim jak i zagranicznym.

Nienaruszalność granic Pobili-
Wywiad z ministrem Sikorskim.

PARYŻ, 10 m r a (Pat). Tutejszy czie udk „L ‘Information“ zamieszcza wywiad 
z ministrem sroaw wojskowych gc- erałem Si rskim. Minister oodkreśhł z naciskiem fO" 
kojo "e tendencje Polsd , któri tak loj iLie D r z y ję ł  dec zję alja-fów w oprawie wolnego 
miasta G lańska i G. Śląska or z wskazał jednie ethan na całkoWiją swobodę niem ecki - 
go tranzytu przez kory arz gdański tak, iż twirrdzonie Niemiec* jakoby korytarz gdańsk 
dzielił Ptusv wchodnie od re ztv Niemiec i ienrzebvtvm muiem, w żadrej mierze nie od­
powiada rzeczyvisrosci. N ereprzecz ln p'kojowość Polski mówił minister — opera 
się na istniejącym status quo, tj. na ob cnych granicach Rzeczy os olitej. Gdyby jednak 
teu status quo miał bvć w czemkol'-'iek nar.szony ze szkodą cla PolsKi, wówczas naród 
polski uczyni wsz st o, co tysko będzie Lżało w jego mocy dla przywrócenia tego status 
quo i zagwhra towani i j go n en rns alnośc'

Jednomyślność Francji i Belgfi 
w sprawie paKlu bezpieczeństwa.

Oba państwa muszą postępować w p o r o z u m ie n iu  z PolsJią.
PARYŻ. 10 marca (P at). Prasa dzisiejsza omawia wczorajsze spotkanie Herriota 

i ti mama.
Zdar ien  „Matina” H errot i Hym ns ustalili swa całkowitą jednomyślność co do 

tego, że ostatnie propozycje niemieckie w sprawie paktu bezpieczeństwa są co najmniej 
nLodpowied-ie. Co się tyczy kwestji granic wschodnich Niemiec, to obaj ministrowie są 
zdania, że Polska jest jedynym sędzią w sprawie polityki, jaką uważa za stosowne upra­
wiać a wskutek tego uważ ją, że Francja i Belgja nie mogą postępować inaczej jak tylko 
w c&łkowitem porozumieniu z Polską.

„ R y j s o  r e w i z j i  g r a n i c  p o i -  

s M o - H l e a i .  -  a S s s n t e a a r
Fra n c ja  n ie  p r z e d s le w r i min ra d n e g o  h ro h n , M a r y  

b ićg tó ?  za s zk o d zić  Polsce la b  £ c e c d £ S io v £ :]l.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, (z) „Eksnres Poranny" no- 
daje wywiad swojego korespondenta z w y­
bitną osob-stością, należącą, do Rady Ligi Na­
rodów, a  która zastrzegła sobie djskrecję

i nieuja wniauie jej nazwiska. Polityk ten o- 
świadczyl, że tegoroczne posiedzenie Rady 
Ligi jest nadzwyczaj ważne i może najwa­
żniejsze ze wszystkich dotychczasowych.
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I 3 o w e  s e n ! ? a c 9 ] E i 3  c i e j t e

m i s  p j e i P l e e M l e .
D ia : «  e b Iq Paisce U ossrra dc - o rzą  aa tsry f& ris iiJi d  u d  n  

lApedy.
(Telefonem od nasze' :o korespondenta).

W A R SZA W A , (z) Wediug- doniesień 
z Genewy rozeszia siv tam pogłoska, że 
sprawa paktu gwarancyjnego i sprawy 
gdańsk:e miałyby spaść z porządku obrad 
obecnej sesji Rady, a to z powodu nowych 
sensacyjnych prupozycyj niemieckich, oma­
wianych Dodobno z rządem angielskim. Meią

one na celu ułatwienie Po*sce dostępu do 
morza na tery tor jum Kłajpedy w zamian za 
zrzeczenie się praw w Gdańsku. (Pogłoski 
takie inspirowane przez prasę niemiecką 
w formie na pół tajemniczej krążą w Euro­
pie już od miesiąca).

Edańs-H i|!8slsaifi0fjziglneiii a a & te .
Izcz  au ion o ia iczn em  d a s ie iB .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, (z) Chamberlain odczyta ju­

tro swą deklarację w sprawie protokołu ge­
newskiego. Pozatem omawiane będą też i in­
ne ważne sprawy, a między innemi sprawa 
mniejszości narodowych. Sprawa Gdańska 
była już omawiana kilkakrotnie na posiedze­
niach poufnych, nie nastąpiło jeszcze jednak

porozumienie pomiędzy członkami Ligi. Spra 
wę odłożono więc do piątku. Francja uważa 
iż Gdańsk nie jest semodzielnem państwem, 
lecz autonomicznen miastem. Jest ona zda­
nia, że uznanie Gdańska za samodzielne pań­
stwo byłoby naruszeniem traktatu wersal­
skiego.

E i i w s j r  sz tiK sją  p r c t i M
£n ze rw a n ia  ro k ow a ń  z  P a l f?r.

(TeMonem od naszego korespondenta).
W A R SZA W A , (z) Agencja niemiecka 

„Telegiaphen Union" rozesłała komunikat, 
w którym wywodź', i  w ko ach zbliżonych 
do rządu berliński-go oceni aią pes} mi ty­
cznie możność pomyślnego zakończenia ro­
kowań handlo wych z Polską, co ma być 
spowO' owane napaściami prasy po^skej na

Niemcy z powodu ostatnich propozycyj 
niemieckich w sprawie granic wschodnich. 
Perfidny ten komunikat dowodzi niedwu 
znacznie, ze Niemcy szukaj; _ pretekstu do 
zerwania rokowań handlowych z Polską. 
Grunt do tego przygotowuje zwłaszcza re­
akcyjna prasa niemiecka.

mnu  mi
0  n ctrc ttt?  fe«n. iasm sza jlisa ,

(Telefonem od naszego koresnoadeafcOL
WARSZAWA, (r ) . Wicepremier Thugut 

przyjął wojewodę nowogrodzkiego gen. Janu­
sz jtisa i ministra spraw wewn! Ratajskiego. 
Wed ug opinji gen. Januszajtisa sytuac a na 
kresach znacznie się popraw ła, do czego 
przyczyniła się w wielkiej mierze organiza- 
r a korpusu pogranicza. Gen Januszrjtis jest

zdania, e 1 zp.rczeństwo w pasie pograni­
cznym w czasie najbliższym będzie mogło 
być c iłkowic e zapewnione.

Pobyt gen. Januszajtisa związany jest 
również ze sprawą jego cywilnego następcy 
na stanowisko. Zmiana w lym i ierunku ma 
nastąpić po Wielkiejnocy.

F s t s c z i a  e s n a f t a e s s a
c d c l a n a  d a  r o z p o r z ą d z ^ n i d  r z ą d u  p o l s k i e g o .

Realizacja przyznanych poszczę ’̂61 nym instytucjom Ilredyt4w.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa (z). W dniu dzisiejszym przekaza- nuwski,, pomieścił wywody wykazujące, ile istot­
na zostanie do rozporządzenia rządu polskiego su- j me wyniesie pożyczka amerykańska. Gdybyśmy 
ma osiągnięta z pożyczki amerykańskiej. W obec otrzymali całych 50 milionów w gotówce, to trze- 
tego rozpocznie się toż realizacja przyznanych | ba od nich odjąć dwa i pół fftJjjona, aby otrzy- 
peszczególiiym instytucjom kredytów. W związku ! mać sumę realną wpływającą do skarbu, wierzy- 
z pożyczką amerykańską znany ekonomista, prof. j cielom naszym bowiem należeć sśę będzie od nas 
uniwersytetu krakowskiego dr. Adam Krzyża- , >2 f pół milj. dolarów, a to dlatego, że za- każ­

dych pożyczonych nom i. nabite 100 dolarów mamv 
zwrócić 105 doi.

Rząd sprzedał całą 50-miljotnową pożyczkę 
firmie bankowej, która wyłożyła ją  do sub­
skrypcji po 95 za 100. Znaczy to, 1 że firma ta 
otrzyma od wierzycieli 47 i pół doi. Firmie nowo­
jorskiej za je j pośrednictwo musimy zapiadć. 
Firma ta sprzedaje do  100 dolarów każdą obliga­
cję, któr? da posiadaczowi prawo do otrzymania 
z powrotem od Polski 105 dolarów, Polsce jednak 
płaci tyiko 86 dolan. za sztukę, czyli, że Polska 
płaci bankierom amerykańskim za Ich pośred­
nictwo i za ich ryzyko 14 proc. od sumy ogólnej. 
Odliczywszy te 14 proc. od 50 miljanów, zosta­
nie 43 miljony, za które oddamy 52 i pół miljo­
nów. Innemi sknvy zapłacimy 9 1 pól miliona do­
larów za to, że dostaniemy gotówką 43 miliony.

Ale pożyczka ta pociągnie za sobą jeszcze In­
ne koszta, jak stemple i podatki Część tego po­
kryje skarb polski, tak, że można ostatecznie 
ustalić kurs na 81 za 100 Nominalnie mieTbyśmy 
otrzymać 50 mMjonów według kursu 86 za 100 I 
powi-mioby wpłynąć do skarbu 43 nrljony, czyli 
222,740 000 złotych. Ostatecznie kurs wynosi jed­
nak tylko 81. Z tego wynika, że czysta gotówkas 
jaką mamy rozporządzać wyniesie blisko 220 mi­
lionów złotych i to tyiko o tyle, o ile nie zobo­
wiązaliśmy się części tej kwoty zainwestować w 
An eryce w formie zakupu a pewnej ilości towa­
rów amerykańskich. Pomimo tego prof Krzyża­
nowski nie zapatruje snę na to pesymistycznie I 
nie uważa, aby warunki w obecnych okoliczno­
ściach były bardzo niekorzystne.

OFRADY NAD KONKORDATEM.

Warszawa, ]0  marca. (Pat.) Na posiedze 
nip pouczonych komisji spraw zagranicz­
nych i konstytucyjnej, przystąpiono do dal­
szych obrad nad konkordatem. Delegat rządu 
p. St. Grabski oświadcza, że w Małopoisce 
z dóbr kościelnych i klasztornych przezna­
cza rząd na reformę rolna około 50.000 ha. 
Następnie podsekretarz starcu Studź niski wy­
jaśnia, że na skutek pospiesznego tłumacze­
nia francuskiego tok stu konkordatu, wkradły 
się nieścisłości.

P. Biażejcwicz (Ch. D.) dowodzi, że 
państwo otrzymuje ra  zasadzie tego konkor­
datu więcej, niż kościół. Głosować będzie za 
przyjęciem konkordatu.

P. Putek oświadcza, że stronnictwo jego 
jako reprezentujące klasę chłopską, zmusza 
go do głosowania za odrzuceniem w cało­
ści. Obok tajemniczości, jaką osłonięte były 
wszelkie pertraktacje konkordatowe, zasłu­
guje na uwagę pośpiech, z jakim sfery prawi­
cowe chcą przeprowadzić jego ratyfikację. 
Mówca krytykuje w długiem przemówieniu 
.poszczególne postanowienia konkordatu, po­
czerń zgłasza rezolucję- odrzucaiacą konkor­
dat i wzywającą rząd do nawiązania pertrak 
tacji z papieżem.

P. Griinbaum pookreśla, że Kolo żydow­
skie nie rozważało jeszcze sprawy konkor 
datu i n:;e jest pewne, czy ogłosi swoje desfn 
teressement.

Dalsze oibradly przerwano db piątku.

STRA JK  LEKARZY ŁÓDZKICH SKOŃCZONY!

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa (z). Wczoraj strajkujący lekarze 
łódzkiej kasy chorych przystąpili do pracy
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• Piątek 13 „Traviata“ (ostatni fuśc. wystęł' 
l S. Kurz).

Sobota 14 o 3 pop. „Sen nocy letniej".

TE A IR  MAŁY:
Środa U „Świt dlzień i noc“ z pp. Dębk *  1 

Orzechowskim (50 proc. zniżki).
Czwartek 12 „Spadkobierca11 kom, Siedleckie­

go (premiera).
Piątek 13 „Spadkobierca.

TEATR NOY.OSCIz 
SroAda 11 „Agri".
Czwartek 12 „Pajacyk" (30 pr. zniżki).
Piątek 13 „hrabina M arka".

Progrcm Kasyna i Kola lit a r t  na 6 tydzieó,
Czwartek, 19. marcai, prelekcja dr. W Roxa)t 

„Naturalne bogactwa (Paiskji" $z (rakazair1

P u ik ow n lh  L&nciar-shS w i^ ic lc js l? ^  k ah ar& ii, 
w  k tó rym  p rod itóu ja  s ic  szp lsózy .

(Telefonem od nauego 
Warszawa, (z) Wielkie zainteresowanie 

wywotajy wywoay prokuratora wojskowego 
gen. Grubera, który odpowiada! wczoraj na 
posiedzeniu podkomisji politycznej przy oma­
wianiu budżetu Ministerstwa spraw wojsk, na 
zarzuty pp. Liebermana i Miedzińskiego sta­
wiane gen. Pikowi i pułk. Uanczarskiemu. 
Streściw szy przebieg sprawy gen. Pika za­
znaczył prokurator, iż min. Sikorski czyni 
kroki w kierunku pi zyspieszen,a rozprawy 
sądowej. Co się zaś tyczy sprawy pułk. Gan- 
czarskiego, to rewelacje prokuratora miały 
charakter wprost seuzacyjny. Gen. Gruoer 
stwierdził mianowicie, że pułk. Ganczarski, 
piastując urząd prokuratora wojskowego w 
Lublinie, był jednocześnie właścicielem kino- 
kabaretu w Lublinie. Do zakładu tego. noszą­
cego nazwę „Korso", wstęp oficerom był za­
broniony, gdyż produkowała się tam trupa 
akrobatów podejrzanych o uprawianie szpie­
gostwa na rzecz obcego mocarstwa. Pułk. 
Ganczarski był jednocześnie prokuratorem w 
Lublinie i prezesem snófki „Zrzeszenie pracy*4 
w Lublinie, która otrzymywała poważne do­
stawy dla woiska. Firma pobierała od tych

korespondenta).
dostaw pewien procent brutto, a dostawy od- 
stępywata do wykonania przedsiębiorcom 
Ponieważ w szeregu wypadków z dostaw 
tych wywiązywała się nieuczciwie, wpływa­
ły z tego powodu skargi sądowe, przyczem 
prok. pułk. Ganczarski oskarżony był o za­
niedbanie służbowe i niedość energiczne pro­
wadzenie dochodzenia. W reszcie stwierdził 
gen. Gruber, że pułk. Ganczarski nie został 
bynajmniej mianowany szefem sądu wojsko­
wego w Łoozi, lecz jeoynie minister powołał 
go tam w charakterze pełniącego obowiązki 
szefa sądu. Poseł Miedziński poruszv| następ 
nie sprawę komandora Bartosiewicza. Do­
tychczasowy przebieg śledztwa stwierdził da 
leko idące nadużycia przy dostawach doko­
nywanych przez nadwiślanskei zakłady me­
chaniczne. przyczem komandor Bartoszewicz 
miał przedłożyć fikcyjne akty. Szef kontrole­
rów wojskov*ych gen. Górecki potwierdził, 
że w sprawie tej wykryto nietylko zanied­
bania służbowe, lecz akty natury kryminal­
nej,

f l a d a t y e l a  M .  w  U ł a j s m ' l Ł
Pobieranie nadmiernej prowizji. — Bank PoisKi zawiesza Kredyty i

niektórym bankom.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, (z) Podczas dokonywania o- akcja w tym jedynie cehi jest dokonywana.
statnich rewizyj bankowych w Warszawie o- 
kazało się, że niektóre banki przy sprzedaży 
walut klijeratom pobierają iiadm iei r.ą prowi­
zję, przyczem stwierdzono, iż w prowizjach 
tycn mieści się ukryte podwyższenie stopy 
procentowej dla równocześnie dokonywa­
nych transakcyj kredytowych i że cała trans

Z rego powodu Barak Polski widział się zrnu 
szony przystąpić dó zaw ieszana kredytu ban 
kom, popełniającym tego rodteaiu nadużycia. 
Zarządzenie to dotknęło w ostatnich dniach 
BaiJc Zachodni i Akcyjny Banie Związkowy 
w Warszawie.

II
m oa r a t  mmi

(rs) Cały korpus oficerski garnizonu 
lwowskiego złożył w niedzielę 8. bm. o godz. 
10 rano uroczystą przysięgę w koszarach woj 
skowych przy ul. Jahłonowskich. Po Mszy 
św., którą odprawił przy dźwiękach orkie­
stry ks. dziekan gen. Bogucki, nastąpiło w o- 
becności komendanta miasta gen. Thulliego 
zaprzysiężenie oficerów, poprzedzone podnio 
słem kazaniem ks. gen. Boguckiego. Od ofi-

cerów-żydów odebrał przysięgę rabin, który 
również zwrócił się do nich z przemówieniem 
Uroczystość miała przebieg bardzo poważny 
i podniosły.

KroniKa bieżąca.
FEPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH. 

TEATR W IELKI:
Środa 11 „Rigolcito" (gośc. występ S. Kurzł. 
Czwartek 12 „Halka" (uroczyste przedstawię 

nie z powodu przybycia gości Jugosławiańskich)

RAD JO J
Firma „Leon Appel i Ska“, Lwów, Legjo- 
nów, 1, urządza audycje radjowe w swoim 
salome, specjalnie na ten cel urządzonym, co­
dziennie wieczorem od godz. 8‘30 począwszy. 
Bezpłatne bilety wstępu za poprzednien. 
zgłoszeniem się do godz. 7-mej wiecz. wy* 
daje %ma.

Demonstracja na aparatach: „Marconi* 
Londyn, — „Siti“ Medjolan, — „Lorenz" B er­
lin, — na antenach dachowych i pokojowych.

1500S

Zmiana repertuaru. Z powodu nasiej niedy­
spozycji p. Korahiamkf dziś tf. w środę w teatrze 
Nowości zamiast zapowiedzianej „Agri“ dama fc> 
dzie ..Radio -  dziewczyna" z 50 proc. zniżką. Bi­
lety zakupione na '.tAgri“ będą w ańne na tą ope­
retkę w sobotę. Abonament również będzie wa­
żny.

„Polska w komedjach Fredry** w Tectrz* 
Wielkim. W niedziele o godz. 12. w południe — 
odbędzie się w Teatrze Wielkim oiczy i  Adama 
Grzymały SieoiieakSego pod powyższym tytułem 
Świetny autor studium o Fredrze (wstęp do 
„Trzy po trzy") jeden z najHeuszyc*i znawców" 
twórcy Zem sty*’ zjeżdża umyślnie do LwowA 
na zapioszenie Dyrefkcji Teatrów. Na odczyt ten 
w pierwszym rzędzie powinna tłumnie p/spieszyć 
młodzież naszych uczelni, tembardziej, że bilety) 
wstępu będ? tanie, mianowicie w cenie 2 złp. 1 
1 zip., loże od 8— 12 złp.

Trzeci i ostatni występ S . Kurz odfoędre się 
w piętek w „Trayiaicie".

Prezes Dyrekcji Poczt 1 telegrafów we Lwo­
wie inż. Kazimierz Dutczyusiki nie fiędafe udziela! 
posłuchań w dniu 13 marca br. z powodu prze­
szkód natury służbowej.

Kolo Slawistyczne studentów U. J. K. w śro­
dę 11 bm. o godz. 7 wieczór lok. sejnin filolog, 
słowian, (stary gmach) V. posiedzenie naukowe 
z referatem kol. Kamudy Stanislaiwa pt. „O pol- 
skiem stowotwórstwie".

Wykład. Staraniem Zarządu okręgowego T o ­
warzystwa wiedzy wojskowej < dbędzle się w, 
czwartek dnia 12 marca br. o godz. 17.30 w sali 
garnizonowego*) teatiu świetlnego przy uy. Kur­
kowej 1. 12 wykład, ketniandora porucznika PilaL 
lijpwapsS na temat: „Wbjęnna marynarka polska
w dobie obecnej" (illustrawany iiimem). W.
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Przemytnictwo opium we Francji,
Tajem nicza podróżniczKa i 4

(b) Kronika paryska notuje codziennie 
nowe takty zbrodn czych przestępstw na poi i 
sprzedaży koka ny i opium. ,Oto niedawno 
j*kaś kokainomanka przedęla sobie żyły, 
obecnie aresztowano na dworcu w Lyonie 
tajemniczą podróżniczkę, która wysiadła z po­
ciągu, idącego z Marsylji.

Dam ta przechodziła właśnie przez 
urząd kontroli celnej, niosąc elegancką 
żółt;} walizkę. Gdy urzędnik chciał ją zrewi­
dować, wzbraniała się, twierdząc, ze w wa­
lizie znaj ;uje się stare ubraniei Istotn e,

kilcgramy opium w walizie
w walizie było stare ubrań e m skie, ale 
p^d ubraniem znalazł urzęJnik me alową 
puszkę, zowie ojącą czarną materję. Pzzeko. 
nano się, że jest io opium.

Sprowadzona na pol.cję tajemnicza po' 
dróżniczka nie chciała podać swojega na' 
zwiska. Polecenie zekupna opium otrzymał® 
od pewnego sprzedawcy, który miał ją ocze" 
kiwać na dworcu w Lyo .ie.

Policja stwierdziła, że przemytnicy 
sprowadzają opium z Egiptu i sprzedają 
w Paryżu.

L eftarz , ińtóry u k ró cił męłTj 
sw ojej có rk 5:

Ś la d e m  S ta n is ła w y  U ra iu iK ie } .
(b) Czyn p. Stanisławy Umińskiej, u 

wolnioncj przez sąd paryski, znajduje coraz 
liczniejszych naśladowców,

Sprawu ta  zaniepokoiły pisma pary­
skie, które ogłosiły ankietę p t: „Czy leka“z 
może ukrócić męk swojego chorego kli- 
jenta ? “

Paryski „Matin" zamieścił odpowiedź 
potwierdzaj cą oewnego lekarza, który przy­
znaje się do tego, że zabił swoją córkę, aby 
ukrócić jej męki.

Lekarz pisze następująco:
ŁPo nocy strasznych cierpień, które 

przeżywała moja ukochana córka, czując 
zbliżający się koniec, zapytała mnie, czy nie

mógłbym jej ulżyć i ukrócić jej męki. Jakiż 
to cios był dla mnie, który znajdowałem 
się już nieraz w podobnych wypadkach! 
Odpowiedziałem jej „doorze" i zastrzykną- 
łcm jej morfinę. Potem  przywołałem jej 
siostrę i karałem jej pożegnać się z umiera­
jące, ponieważ po zastrzyknięciu śmierć 
była niechybna. ‘otem nachyliłem się nad 
umi srriącą i zapytałem ją „Jest ci lepie; ?“ 
Skicąła potakująco głową i umaiła bi z ża­
dnych cierpień.

„Uważam więc, te  obowiązkiem leka­
rza jest w chw li agonji ulżyć cierpieniom 
chorego, naturalnie za zgodą rodziny, przez 
z; strzyknięcie morfiny".

W, zaprasza na wykład reprezentantów władz I 
stowarzyszeń oraiz oficerów rezerwy.

Towarzystwo metapsychiczne Int. Juliana 0 -  
Chorowlcza urządlza dziś w Środę l t  marca 1925 
o godzinie 8 wlecz, w sali Instytutu technologicz­
nego ul. BourlarcTa 5 wylkfad p. Stefania Mokrzy­
ckiego p. t. „Czarnc-księstwo wi Średniowieczu (z 
licznymi przeźroczami). Bilety w cenie od 50 gr. 
do 2 zł. do nafbycia wcześniej w biurze ..Orbis ‘ 
5. M ak 5.

Bacznoł£ Legioniści! Zebranie informacyjne 
Związku Legionistów polskich Okr. we Lwowie 
odbędzie się w niedziele dnia 15 marca br, pun­
ktualnie e  godz. 10-tej rano w lokalu przy ul. Zie­
lonej 7. Na porządku obrad ważne sprawy orga­
nizacyjne. Wstęp tylko dla członków Zw, Leg. 
Połsk.

Instytut radowy im. Curie Skłodowskiej. Mar­
szałek senatu p. Trąrrtpczyński jako przewodni­
czący Komitetu dairu narodowego dla Marii Skło­
dowskiej - Curie, gorąco aipeiuje dó społeczeń­
stwa polskiego, aby złożyło bodaj taką kwotę, 
któraby umożliwiła w maju br., gdy sławna na­
sza uczona przybędzie do Warszawy, położenia 
kamienia węgielnego pod budowę instytutu rado 
we go jej imienia'. W  Warszawie apel ten odniósł 
już częśc;owy skutek i zebrany około 50.000 zł. 
w . gotówce i materiałach. We Lwowie sprawą tą 
ma się zająć delegat wydziału lekarskiego uniwer 
sytetu i celem propagandy — instytutu radowego 
nie można bowiem uważać jako lokalne zagadnie­
nie waiszawskie — urządzić Akademię dla zapo­
znaniu s-zerszych kół z ważnością tego instytutu.

Zebranie krawieckie odbędzie się w ozwar- 
n?k 12 marca br. o godzinie 7-mej wieczór w sali 
lżl)y rękodzielniczej we Lwowie pl. Strzelecki 
(ul. Kościelna 8).

Kurs kroju damskiego. Oddział toohniczno- 
urzerryslowy Izby handlowej i przemysłowej roz

poczyna ló bm. 3 tygodnie wy dokształcający kurs 
angielskiego kroju damskiego dła majstrów i cze­
ladników kra/wieckich w godtzina-Ji wieczornych. 
Wpisy i bliższe Informacje w biurze Oddziału 
przy ul. Bourlarda 5 II. p. od godz. 9—2.

Śmierć zasłużonego urzędnika. W niedzielę 
7 ban. br. zmarł w naszem mieście p. Stryjski 
Anatol, urzędnik w II. Inspektoracie Skarb. W y. 
mieniony, jako pracownik zawsze wywiązywał 
się z swych obowiązków jak najsumienniej, wy* 
katzując znajomość porrrczrnych agend, przez co 
zyskał pełne uznanie swych przełożonych. JaJ.o 
kdegai odznaczał się dlutżj tn taktem i serdeczno­
ścią, przez co zaskarbił sobie sympatię wszyst­
kich kolegów. Do ostatniej chwili wytrwał na 
stanowisku, pracujac niezmordowanie nad wymia­
rami, która to praca wysoce wyczerpująca i de­
nerwująca a wymagająca wicie kartu i zadarcia! 
się, nadwątliła organizm, powodując) katastrofę. 
Sp. Stryjski osierocił żonę i 3-ie daied. Cześć je­
go pamięci!

Polskie Tow. emerytów państwowych we
Lwowie, Pańska 11 uprasza wszystkich emerytów 
w celu scentralizowania akcji, o stwarzanie po
miastach prowincjonalnych filji P. T. E. P.   O
stworzeniu takiej filji zechcą zarządy tychże po­
wiadomić P. T. E. P. we Lwowia Pańska II , z 
imieimom podaniem składiu zarządu, oraz człon­
ków filji. Członkiem może zostać każdy emeryt i 
wdowa, o ile jest i czuje się obywatelem polskim. 
Dotąd powstały tatóe filje: w Brodach, Bóbrce, 
Kętach, Niepołomicach, Tyśmieniuy, Tłumaczu, 
Rawie ruskiej, Muszynę, Przemyślu i Obertynie. 
Równocześnie P. T. E. P. zawiadamia, że wszel­
kie wpływy pieniężne do Towarzystwa mają być 
składane lub przesyłane na ręce skarbnika p. Wi­
ktora Wieczorka, zaś wszelkie pisma na ręce se­
kretarza p. Br. Faliszewskiego. Prezes: Chołode- 
cki m. p„ sekretarz: Faliczewski m. p_

Na Walnym Zjeźdzle delegatów małop. Zwią­
zku To w. muz. i śpiew, w dniu 1 lutego br. wy­
brano wydlział w następującym składizie: prezes
prof. dr. Kasper Weigei, zastępca prezesa: T a.
deusz Nowakowski, proł. Wailok - Walewski, Sta­
nisław Kasiński. Członkowie wydziału: Cwiklow- 
ski Michał, Kinalski Antoni, Kling Jerzy, dr. Kul­
czycki Zygmunt, Lipamowicz Stanisław, dr. Nar 
górzauskl Ludwik, Pragtowski Rajmund, SrrtóJJęń 
Stanisław i Załuski Tadeusz ze Lwowa; Stafiej 
Tow. z Drohobycza, łiisztłn Mieczysław i Osłon­
ek! Józef z Krakowa, Tyszkowski Bronisław z 
Jaroslawiai, Jasiński Jerzy  z Przemyśla, dr. Ja!- 
błoński z Sambora* VoigeJ Rudolf ze Stanisławo­
wa, śledziona Tadeusz ze StrySa i Koch,mann Otto 
z Tarnopola. Zast.: Martula Rud., SlelańskJ Wikt. 
Winiarski Bron Komisja rewizyjna: Krupkównal
W iktorio, Matta-jsch Zdzisła w t Rasp Jan. Sąd po­
lubowny: dr. Czerny Karol, dr. Mits :ha Adam, 
Sozański Romuald i W rabec Wfadyslaiw.

Odnośnie do Nr. 708o Wieku Nowego pros! 
nas p. Julia Zarzycka o ogłoszenie następującego 
oświadczenia lctóie pomieszczamy bez zmiany: 
niezgodne z prawdą, Jakobym oJmówiła walnemu 
zgromadzeniu, zwołanemu przez „Amatorów" a 
nie przez sam „Wydział" a zatem nie mogłam 
zdawać z księgowości i kasy sprawozdania, 
gdyż P. Z. wcale nie prowadziłam, z tego. że by­
łam zajętą tylko reżyserią a natomiast P. K. win­
na zdać sprawozdanie. — Julja Zarzycka.

(d) Przebił nożem. Jan Bąk, liczący lał 20, za 
mieszkały w Bai szczowicałch, wczoraj na ulicy 
Pilnikarskie] przebił nożem lzaka LeblanJka. Po­
licja Bąka przytrzymała i osadiziła go w areszcie.

(d) Włamanie do owocarnL Ubiegłej nocy 
nieznani sprawcy włamali się db owocarni Marji 
Menkesowej przy ul. Wolność 1. 16. P o wyłama­
nia w oknie żrlaiznej kraty i wybiciu szyby do­
stali się do środka, pcczem zabrali skrzynkę mar 
mołady, 50 pusz,k sardynek, 30 kgr. cukru, wiele 
cukierków, fig, orzechów i ryżu.

To i owo ze Sw‘aia.
Sowiecka akademia tańcórr. — Sen, który trwa 

od 15 lat. — Oryginalny testament.

(? )  Władze sowieckie upaństwowiły założo­
ną przed rokiem w Moskwie Akademję tańców, 
prowadzona przez sławną pierwszą „bosonugą" 
tancerkę Irenę Duncan;.

Irena Duncan, z pochodzenia  Francuska, w y -  

steD ow a ła  w ostatnich paru tygodn iach  w kilku 
miastach rosysk ich , gdziie od tań czy ła  szereg „re­
wolucyjnych tańców" w n aro d o w y ch  kostium ach  

rosyjskich.

W  Johanisborgu, w południowej Afryce, zaj­
mują się lekarze tamtejsi szczególnym wypad­
kiem medycznym. Od piętnastu lat choruje dwu­
dziestoletnia ddś dziewczyna na dziwną śpiącz­
kę. Przed pięciu laty lekarze przenieść ją kazali 
do sanatorium, gdzie pozostaje pod ciągłą obserwa 
cją. Stwierdzono, że chora śni ciągle, dniem i no­
cą. a budzi się tylko raz na pół roku. Pozatem 
znajduje się w letargu. Odżywia się ją  sztucznie 
co dwie godziwi'). Zachorowała kiedyś z nerwowe­
go wstrząśnięcia i od razu popadła w letarg Mu- 
skuły zairkały coraz bardziej, resztki ich stwar­
dniały tak, że wyczuwa się je, jak gości Lektu­
rze stracili już nadzieję, aby dało się ją uratować. 

• • •
W  Bostonie umarł niedawno temu znany 

amerykański dziennikarz Raymond Bridgeman. 
Zapisał on w testamencie 1000 dolarów na spłatę 
długów Francji, zaciągmętycn w Ameryce, Ten 
szczególny zapis tłumaczy w ten sposób: „Zapl-
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K a n d y y  z  m w  po w. Kolcm yisKlm ,
Ko?oinyja, w marcu.

Po niedawnym napadzie na dwór w Cze­
rnichowie, dokonano znowu

napaau na dwór w Ceniawie, 
wsi oddalonej kilka kilometrów od Kołomyji. 
Napad odbył się wczesnym wieczorem, bo 
około godz. 8-ej. Sprawców przypuszczalnie 
oylo trzech. Oddali oni

po kilka strzałów karabinowych 
do okien właścicielki dóbr Ceniawa, p. H. 
Kanzowej oraz do oficyn dworskich, zamiesz­
kałych przez służbę.

Ofiarą strzelaniny 
padł ekonom dworski, śp. Antoni Balza, Po­
lak, ojciec kilkorga małoletnich dzieci. Żona 
Balzy została lekko zraniona w czoło.

Policja wszczęła natychmiast energicz­
ną akcję śledczą, której wynikiem było 

aresztowanie sześciu włościan 
ceniawskich jako podejrzanych o współudział 
w napadzie.

O motywach napadu narazie nic konkret 
nego powiedzieć nie można.

Wedle pewnych danych była to 
zemsta osobista 

na ekonumie-służbiście. Przebąkują również 
że zbyt wygórowane żądanie: 40 dni robo­
czych za wynajem pastwiska dworskiego stoi 
w łączności z napadem.

W każdym razie ostatni napad zaniepo­
koił opinję publiczną, a miejscowe pisma wią­
żą go

z napływem elementów obcych
wrogich państwu. „Gazeta kołomyjska“ za­
znacza, że sprawców poprzednich napadów 
nie wyśledzono (n. p napad na posterunek po 
licji państw, w Słobodzie Rungórskiej, napad 
na dwór w Czeremchowie itd.) i fakt ien 
w pływa demoralizująco na ludność.

Krwawa zbrodnia
Z fanatyzmu religijnego z

(b) W Żytomierzu, w Rosji, rozpoczął 
się onegdaj proces przecw chłopu Iwan wi 
Zimbalukowj, kto y zamordował czworo 
Bwoich dzieci.

Zimbaluk nale-y do pewnej sekty fa­
natyków re,:g jnych, zwanych s undistami, 
którzy zakazują związków małżeńsk ch, p - 
nie waż, wcdl* i h tw‘ rdzeń a, Adam i Ewa 
nie b Ii z sobą p śljbi ni. S* kciarze uzna ą

fanatyHa rosyjsK.
abił czworo sw oici dzieci.

tylko d/.ieci natura ne. Kierownik tej sekty» 
który wyv era ogro-r n > wpływ na Zimbalu' 
ka, powi da, że je-t wysłannikiem Boga 
i że on będ ie sądz ł na sądzie ostatecz ym.

Zimbaluk, któ.y ma czworo d.ieci z łe . 
g lnego małżeństwa, doszed do przekona, 
ma, że są to „synowie czar a" i przyszl 
komuniści, Poprzecinał in. więc gardła* 
i p dpalił dom.

Znów a dra
Tym razem rozegrał si«j w Anglji

p e s
(b) Okropny dramat rozegrał się one- 

gdaj w miasteczku Hun arten, w Anglji.
Po odprawieniu mszy w kościele pastor 

Wiliam Be.tison zamkr.ął się w swoj. j pra­
co , nł, a wkrótce s ost a jego usłyszała. hak 
wystrzału. Kiedy wpadła co  pokoju wraz 
c domownikami, zobaczyła pastora, łe+ecego 
w kałuży krwf

imai litości.
. —  Siostra zaLij^ brata swojego, 
tora.

Miss Betfison żute efonowsła nat ch- 
miast po lekarza, mieszkającego o k łka ki­
lometrów » i Hu gur on. Potem wróć ła do 
brata, zemknęła się z nim, a po chwili 
usłyszano drugi sirzat.

Kiedy miss Bet ison wyszły, oświad­
czyła, że zastrzeliła swego brata z lito ci, 
pra nąc ukrócić jego męki.

suję tę sumę di a demonstracji. Należałoby bowiem 
unieważnić wszystkie długi aljaintów na podsta­
wie korzyści, iakie wi ciągnęliśmy z nędzy t strat, 
Jakie alianci wycierpieli w interesie cywilizacji'. 
Ta nędza i te straty, znacznej częśd n an  Amery­
kanom zostały oszczędzone. A więc unieważnijmy 
długi wojenne ałjantówl".

iazwanle do Tcwarsysfty 
mdzycznysiilSjilGWJGHta!)

W okiesie przedwojennym polskie tow. muz. 
t śpiewackie wykazały wielką żr wotność na polu 
pieśniarstwa. Urządzony w roku 1913 we Lwowie
I. wszechpolski zjazd zespołów mim ! śpiew, był 
przełomowym w historji ruchu śpiewackiego nie- 
tylko u nas ale w całej Polsce. W  tym roku zjed­
noczyli się śpiewacy z wszystkich dzielnic w 
wlelkiem święcie śpiewaczem. B ył Poznań, jawi­
ła się W arszawa i miasta Małopolskie, słowem 
cała Polska śpiewacza była reprezentowana, Dy­

rygował zbiorow’ym chórem Piotr Maszyński. 
Lwów owacyjnie witał przybywających i gościł 
serdecznie po staropolską Z tysiącznej duszy po­
płynęły „Nie zginęła" i R ota .. I wtedy do potęż­
nych „Ślubów Jana Kazimierza" wykonanych w 
Bazylice lwowskiej, złożyliśmy ślubowanie na 
urządzenie przyszłego zjazdu śpiewackiego w 
wolnej Warszawie,.. I Bóg dopomógł.

W' roku 1922 rozpoczyna Małopolski Zwią­
zek Tow,. muz. i śpiew dalszą działalność na te­
renie Małopolski. Prace te — wobec apatji ogółu 
nie dosięgają wyżyn przedwojennych Skromna 
liczba tow. związkowych świadczy, że szereg chó­
rów do Związku nie należy, względnie, że więk­
szość miast nie posiada żadnych zespołów, kul­
tywujących śpiew cnoralny. Poznańskie, Śląsk, 
Pomorze chlubią się cyfrą 30.000 śpiewaków w 
5Uu towarzystwach, a my, kolebka śpiewu arty­
stycznego — możemy przeciwstawić zaledwie nie­
pełny tysiąc w 30 zaledwSe towarzystwach.

Wydział Małopol. Związku apeluje do wszyst 
kich Tow. muzt i śpiew, by bezzwłocznie przy­
stąpiły do związku; uprasza niezrzeszouych śpie­

waków, by wpisywali się do istniejących towa­
rzystw, względnie by w miastach, w których te 
nie istnieją, zajęli się organizacją zespołów chó­
ralnych. Związek chętnie udzieli poparcia Tow. 
istniejącym i nowo zakładanym.

Zwracamy się do młodzieży, oousaezającej 
mury szkolne, do młodzieży handlowej i pracu­
jące j w przemyśle i do wszystkich posiadających 
głos i względną anajomość nut oraz zamiłowanie 
do pieśni chóralnej, by jak najrychlej zapisywali 
się do Towarzystw śpiew, i muz. Zwracamy się 
z gorącą prośbą do Duchowieństwa, nauczyciel­
stwa, do gniazd sokolich, do kół TSL* i zrzeszeń 
społecznych by zechcieli tworzyć koło śpiewa­
cze, a istniejące popierali.

Pieśń umacnia, uszlachetnia duszę, łączy nas, 
a w sumie dóbr narodowych jest bardzo ważnym 
czynnikiem kulturalnym. Apelujemy zatem do 
wszystkich, mających poczucie rytmu polskiego, 
do wszystkich, którzy umiłowali pleśń rodzimą, 
by zajęli się kultem pieśni narodowej, Jej krze­
wieniem, bo w pieśni żyje duch narodu..

Zgłoszen a f pisma w sprawie powyćsaej pro­
simy kierować pod adresem: Rajmund Piastow ­
ski, Lwów, Zielona

ZA WYDZIAŁ:

R-Jmund Pragłowski tup. °i-of. Dr. Welgel mp.
sekretarz. prezes.

K r jn iH a  s o o r t o w a *
!

Posiedzenie Zarządu Lwowskiego Okręgowe­
go Związku iekbo-atletycznego odbędzie się we 
czwartek dnia 12. marca br o  goda 7 wieczorem 
w mieszkaniu WP. kpt. lek. Dr. Petera Ja-iusza  
Pizy ul. Kurkowej 25, L p.

PIŁKA NOŻNA.

Wynikł zagraniczne:

Budapeszt: M T K --3  Obwód 3:0
BTC .—FTC. 1:0 (0:0).
Nemzetti SC.— Uniwersytet 1:0.
VAC.— Zuglo 2:2 (1:1).
Kisptsti AC.— Torekyes 2:1 (0:1)
UTE.—Vasas 1:1 (0 :i) .

Praga: Slavia—Teputzer FK. 6:0 (3 :*).
Sparta—Victoria Żirkov 3:0 (0:0).
Vrsovice—Cechie Karlin 2:0 (1:0).
Nuselsky— CAFK. 8:0 (3:0).
Meteor VIII—SIavoj Ż!żkov 3:0 (1:0).
Blue Star (Berno) — Briinner Sportclub b:0 

(1 :0).

Humor łdyraniesn?.

—  Co ? I ty chcesz uc ąć so b ie  włosy 
,,a la garconne" ? ! Ja  cię nauczę niszczyć 
swoją piękną fryzurę 11!...

(„L t Rire", Paryż).
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K a r i e r a  a m e r y k a ń s k i e j  
gw ia ic 'iT  film ow ej.
G l o r i a  y ^ w a n s o n  o  s o b ie .

(b) Każdy zna hiitorję młodej dziew­
czyny, któ>a marzy o tem, a ly  „pójść do 
kina*1, a któią pewnego dnia angażeje re­
żyser, dając jej znakomite warunki, ponie­
waż jest — fotogeniezra. Aie nikt nie przy­
puszcza, jaką drogą zdobywa „gwiazda” 
ową karjerę i co mu; zwalczyć, zanim ją
osiągnie.

Gloria Swanson, znakomita, amerykań­
ska art. filmowa zamieszcza w paryskiem pi­
śmie „Lectures pour tous“ svroje wspom­
nienia, z których przytaczamy ustępy naj­

bardziej charakterystyczne:
„Urodziłam się w roku 1899. w marcu. 

Niektórzy mówią, że mam lat trzyd leści 
sześć. Dlatego podaję datę urodzen i . Gdyby 
to nie byia prawda, nie mówiłaby .i o tem. 
Ale pomińmy tę kwestję! Uważam ją za 
uregulowaną.

Jak doleko sięgam wspi iwn'er.iami, 
:zutam miłość m< ją dla sceny. Miałam do 
siebie zaufanie I Muszę bowiem zdradzić, że 
oa ośmiu lat śpiewałam i m: dam p ękny 
głos, który uznano za przyjemny. Koncer­
towy głos, jak mówili ludzie kompetentni.

Od tej chwili występowałam w czasie 
"akacji w trupie amatorskiej. Dyrektor 

tego teatru liczył lat dwanaście. Ale był to 
prawdzi wy „businessmann" i trupa była 
dobrze zorganizowana. Widzowie pła­
cili grosza, ja  grałam rolę akrobatku Zbie­
rałam wtedy oklaski i miałam olbrzymie 
powodzenie.

Później nadeszła chwila, w której zre­
zygnowałam z ambeji śpiewac-k. operowej. 
Mieszkałam w Chicago i odwiedzałam w cza­
sie wakacji moją ciotkę, która znała dyre 
która wytwórni Societe Essanay. Byli to 
pierwsza firma kinematograficzna w Ame­
ryce. Miałam lat szesnaście, a wyglądałam 
na dwadzieścia. Udałam się więc do dyrek 
toru wytwórni, gdzie poraź pierwszy zoba 
czyłam kulisy kinoteatru. Byłam strasznie 
nieśmiała i wszystko mnie oszałamiało.

W parę dni potem przywołano mnie 
do wytwórni. Bjl to mój debiut. Grałam 
jako statystka w tłumie. Nie bardzo byłam 
.em zachwyconą i znowu chciałam wstąpić 

do opery.
Ale w jakiś czas potem dostałam rolę 

„panny młodej*. Wyciągałam ręc.e ku jakie-

(d.) W  pon'ertaiałkowy m numerze „Wie­
ku Nowego" donieśliśmy, że w sobotę wie­
czorom na torze kolejowjon między dwor­
cem Podzamcze a Lyczakowem znaleziono 
zwłoki nicz.lanego mężczyzny, przy którym 
znaleziono tyliko zegarek i lusterko.

W czoraj 'toptero policja na podstawie ze­
znań kilku osób stwierdziła, że są to zwłoki 
W ładysława Cześkawskiega, jrrkascuta fir­
my He1hvig na Zniesieniu. Ponieważ on do­
puścił się na szkodę tej firmy sprzedewio-

muś panu, który miał widzenie. Przez k:lka* 
naśtie dni przychodziłam do wytwórni i 
powtarzałam tę scenę, a!e zawsze „nie było 
dobrze".

Pewnego dnia poszłam do miasta po 
sprawunki. Ale zapomniałam coś w domu 
i zatelefonowałam do matki. Od matki clo- 
u iaduję się, że wzywają mnie gwałtownie 
do wytwórni. Biegnę tam : Dyrekror jest 
wśc: ikły, Szuką mnie od rana. Nasłuchałam  
siię n nóstwa gorzkich wymóv’«:k. W końcu 
dyrektor v rzasnął: „Nie potrzebujemy pani 
więcej 1 Proszę się wynieść, niiech i ię tu 
pani więcej nie D o k a z u je  1“

Byłam zdruzgotana. Wróciłam do domu 
W czasie wakacji otrzymałam jednak zapro 
szenie od dyrektora wy-twó-ni, z którym się 
lak źle rozeszłam, abym przyszła do wy­
twórni. Angażował mirę na szereg ról po 
3 dolary 25 centów dziennie. Dlaczego 25 
centów —  nie wierni

Matka chciała, abym wróciła do szkoły, 
ia chciałam do kina. W  końcu ja wygrałam, 
I grałam, W yst pował wtedy po*-az pierwszy 
Charlie ChaDlin, który zdejmował swój 
wielki film „Charliet pracuje (His New Yob). 
Charlie powierzył mi małą rólkę, ale nie 
miałam widocznie zdolności do ról komi­
cznych, bo po pierwszych mo h porusze­
niach, wrzasnął:

—  To straszne 1 Zlel Ja  tak nie chcę! 
I podziękował m
Zraziłam się wtedy do kina i postano­

wiłam ws*ąpić do opery. Brałam nawet 
lekcje u jednego profesora śpiewu, który 
odesłał mnie do swe^ego znajomego profe­
sora w Los Angeios.

Tuta’ zostałam znowu zaangażowana 
do kina i porzuciłam śpiew. Bratam przez 
dwa lata małe rólki w ko-nedjach z BoLby 
Ver.ion. W  końcu Cecsl B. Mille zaangażo­
wał mnij do swojej - wytwórni z Wallncem 
Re idem jako parneretn, Weszłam oficjalnie 
do „Par nountu*, gdzie grałam wielkie 
role w „Za e \ „Ósmej żonie Sinobrodego" 
„Wolnych kobietach i t. d. które zdobyły mi 
powodzenie i uznanie*.

Glorir Sw ansor gra obecnie rolę „Ma­
dame sans gene“. Jest to pierwsza wieLca 
rola znakomitej artystki po słynnej ai tyster 
Rejane, która kreowała tę rolę w Paryżu.

rżenia większej kwoity. przeto popełnił sa­
mobójstwo przez rzucenie się  pod -koła do- 
ctjgu.

Sprawa iiŁżysseii rząta.
iS3  OiffilifiDią tiOSiSdW.
(rs) Otrzymaliśmy zażalenie osób intere­

sowanych na praktyki niektórych starostw w 
zakresie załatwiania podań o pożyczki rzą­
dowe na oabudowę domów. Jak wiadomo, w 
swoim czasie w myśl stosownych obwiesz­
czeń wnosili poszkodowani do starostw poda 
nia na formularzach. Od tego czasu ntinęlo 7 
miesięcy, a w znacznej części wypadków 
brak nawet odpowiedzi na powyższe poda­

nia, mimo, że same starania o załączniki (do­
kumenty, załączniki, księgi gruntowe etc.) po 
chłonęły niemało trudu. Odnosi się to zwła­
szcza do starostwa w Brzesku, w którem po­
dobno już są pieniądze, przeznaczone na w y­
płatę pożyczek, mimo to jednak pieniędzy 
tych nikt me myśli dotyczącym osobom w y­
płacić. Wina leży prawdopodobnie po stroma 
starostwa. Należy spodziewać się, że sprawa 
ta przecież niebawem wyjaśni się i usunie 
rozgoryczenie interesowanych.

Prasa nad uganiam
U t o c g j  fSikijl

(rs) Małopolskie Koło krajoznawcze we 
Lwów ie odbyło onegdaj zebranie, które za­
gaił przew. insp. Stanisław świtniewski. Mów 
ca podał garść szczegółów z działalności ko­
la, wspomaganej przez nauczycielstwo po­
wiatu. Praca krajoznawcza stieściła się m. L 
w wycieczkach do Żółkwi, Glińska, Kałusza, 
Drohobycza, Borysławia, Sandomierza, Kazi­
mierza i Puław. We Lwowie zwiedzono mu­
zea. Irw a dalej zbieranie materjafów do roz­
poczętej monografii zbiorowej powiatu lwów 
skiego, o której wygłosił referent dr. Adam 
Fischer. W ybory do nowego Zarządu daty 
wynik następujący: przew. insp. St. Switniew 
ski. zast. insp. St. Jankowski, członkowie za­
rządu pp. dr. Mościński, dyr. Czernecki, dr. 
A. Fischer, d3rr. Warchol, R. Mękicki, ayr. 
Bajgier, dyr. Malczos, J . Wesołowski, inż. 
Szumański, prof. Iwanicki, Prokopowiczowa, 
Poluszyńska i Grudzińska.

LEON ŻYPOWSKf.

Lakiery i t e s l i  pantofelek
(bajka).

— „Precz od nas! W y, potr-ięte, brudne
pantofilska1”'

wołały męskie, balowe lakierki
do damskeh pantofelków, które cicho, zbliska,
przyglądały się pięknej i błyszczącej parze. —
— „W y —  bez ambicji! B ez wstydu iskierki!

„ Wy.,, ordynarne łapcie!
„Precz stąd i tak bezmyślnie na nas skf nfe gańcie, 
,.bo skoro pani przyjdzie, wyrzucić was każel"- 
Tak się gniewały lakierki — i  przy tem 
zamigotały refleksem, odbitym 
a<l lampy elektrycznej... Na to jeden stary, 
maleńki pantofelek (z owej skromnej pary) 
odparł: —  „Ta wasza buta wnet słę na was

skrupi*
„Lecz trudno! Na to chybi ja  rtSc nie poradzę 
„żeście obydwa tacy strasznie głupi! I...
„W y prześlicznie błyszczycie, my zaś... mamy

władzę!!
„Wszak jest to wszędzie na świecie wtedotnem. 
„że często... , nantofelek rządzi... całym dotnem!“.

| - M  flP A ii j
| e k  1 9  b o  u e h a c i prE ec a+oó. 2 5 0  I
■iw i ■ifiwibi— i j i i m j t m b i u b w b — — b— ■

I  i i i e l f t t ó  n l M m
Dnia 3. marca bn ». wiceminister Łopuszański 

przyją! delegację Związku Inspektorów Szkol­
nych w Rzeczypospolitej Polskiej, w osobach po-
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(Klasyczny model).

Rycina narza przedstawia dwa modtle t. zw. 
deszczowych płaszczy z praktycznego angie, Je ­
go materiału; krój pełen prostoty, przyronrnają- 
cy wykończenia męskich zarzutelą.

Pierwszy model ma obszycia i komierzyk ze

sla Jana Korneckiego J iuspektoi a Józefa Radwań­
skiego, którzy zwrócili ?ię do p. wicemiiiistra z 
prośba o wyjaśnienie w> następującej sprawie”

Rozporządzenie z dnia 9. lutego 1925 r. Nr. 
4309/24 S. przyznaje wojewodzie „prawo zwi a- 
cania się du Kuratora z wnioskami w kierunku 
usunięcia braków w w ykryw aniu  obowiązków 
służbowych i w działalności Kuratorem i podle­
głych mu organów i zakładów*1. Czy rozporzą­
dzenie to należy tak rozumieć, że wojewodzie 
przysługuje prawo nadzoru szkolnictwa?

P. wiceminister odpowiedział, że z prośbą o 
wyjaśnienie w tej sprawie zwracali się już kura­
torowie, a P- minister udzielił wyjaswenia, * że 
wojewodzie (stai oście) nie przysługuje "rawo 
wglądania — osobiście lub przez swego delega­
ta   w urzędowanie władz szkolnych, ani wizy-
tow ania lekcyj i innych zajęć szkolnych.

Po bytności u p. wiceministra delegacja od­
była dłuższą konferencję informacyjna w tejże 
sprawie z p. Dawidowskim, dyrektorem Departa­
mentu Prezydialnego Ministerstwa WRv i OP.

I g  p i  M i !
(rs) We Lwowie namnożyło się w okresie 

powojennym całe mnóstwo nowych sklepów i 
tklepłków, l andhijących obuwiem. Handlarze ci z

skóry dobranej w kolorze, lecz o kilka odcieni 
ciemniejszej. Guziki podwójne, rogowe.

Drugi model jeszcze skromni ejszy. Napinany 
na ,eden duży guzik emaliowany, który dopełnia 
z boku drugi, laki sam.

szewstwem l w ogóle z rękodziełem i przemysłem 
rtie mają nic wspólnego, a zwabił ich dc uprawia­
nia tego rodzaju handlu olbrzymi zysk, płynący 
z niego, o ile chodzi o sprowadzanie towaru za- 
gianicznego. którym zas\pane jest miasto nasze 
i wogóle wszystkie miasta z potworną wprost 
szkodą dla przemysłu szewskiego rodzimego i 
towaru polskiego.

Towar z zagranicy dzięki wielkim ulgom 
celnym jest bardzo tani Para obuwia z Wiednia 
kosztuje handlarza przeciętnie 20 zl., w czetn wli­
czone jest już cło 1 zł. 69 gioszy od pary. To 
obuwie sprzedają handlarze po 32—40 i więcej 
złotych, zarabiając na niem 60—100 procent! Ja ­
kim prawem tolerowany jest podobny straszny 
wyzysk i pasek, niewiadomo^

Domagamy się natychmiastowego rozpoczę­
cia walki ze zdzierstwem i kontroli faktur we 
wszystkich sklepach, pubticzność zaś winna 
wstrzymać się z zakupem obuwia aż do chw;ll, 
w której ceny spadną do stosownej faktycznej ce­
nie —  wysokości.

W świetle tego stanu rzeczy — jasno widać, 
dlaczego za granicą jest obuwie (t inne zresztą 
towary odzieżowe, jakoteż galanteryjne!) o 100 
i 200 proc. tańsze i dlaczego handlarze nasi tak 
chętnie sprzedają towar na raty, mając i tak już 
przy pierwszej racie zysk zapewniony, a nie dba­
jąc o dalsze.

z m m  taRr.'
Owocem sumiennej pracy pedagogicznej kie­

rowników Szkoły dramatycznej dyr. Frączkow- 
,skiego była sztuka Zapolskiej „Ich czworo", ode­
grana przez uczniów na malutkiej scence szkol­
nej. Sztuki Zapolskiej przybladły dzisiaj znacznie, 
straciły swój bojujący i) wyzywający charakter 
wobec wyzwalającego ; kobiety prądu nowocze­
snego życia. Konflikt, poruszony w „Ich czworo", 
nie posiada już ostrza, zwróconego przeciw kon­
wencjonalnej miłości małżonków i kochanków, a 
nieśmiertelny problemat „ich trojga", zamieniony 
przez Zapolska w szerszy problemat „ich czwor­
ga*, wentylowany od szeregu lat przez autorów 
dramatycznych, sprowadzony został do banal­
nych i pospolitych nizin farsy i melodramatu^ 
Trudno więc ożywić to, co już umarło, choćby 
posiadafo głębię psycholog:cznej prawdy i ostre 
kontury wnikliwej spostrzegawczości i obser­
wacji.

Ale sztuka Zapolskiej, zbudowana świetnie, 
daje dobre ramy dla solidnego budowania akcji, 
wygrywania scen, tworzenia typów. Pod wzglę­
dem teatralnym jest wzorow ym przykładem sce- 
micznośct, pozwala więc uczniom na sumienne 
studja. Realizm postaci wysuwa na pierwszy plan 
dobrą charakterystykę typów. W tym kierunku 
poszła też reiyserja  p. Frąezkowsklego. Młodzi 
adepci włożyli w pracę dużo sumiennego i szcze­
rego wysiłku, a przedewszystklem zrozumienia i 
osiągnęli wcale p:ękne wynłk t W grze ich znaC 
było pewną surowość i kanclastość, brak spoisto­
ści, ale czuć było zarazem dążność do pogłębie­
nia, do wydobycia na wierzch elementów tragicz­
nych sztuki Uczynił to w pierwszym izędzte p 
Marek, może nawet ze szkodą dla akcji, gdyż 
zbyt daleko posunięty tragizm jego gry zaciążył 
na otoczeniu i zahamował tempo. Mlal jednak p. 
Mamk kilka dobrych i szczęśliwie pomyślanych 
momentów. P. Roterówna posada dużą swobodę, 
gra jednak powierzchownie. Odtwarza poprawnie, 
ale niczego nfe przeżywa samodzielnie. Jest to 
droga niebezpieczna: pi owadzi do płytkiej ma­
niery. Zresztą dykcja i warunki dobre. P. Acker 
okazał bardzo dużo temperamentu i werwy. Jego 
kochanek był zbyt dziecinny. Duża swoboda p. 
Ackera jest zaletą, jeśli się nfe zmienia w szarżę. 
Musi bezwarunkowo popracować nad głosem 
(matowy) i niewyraźną dykcją. Dobry typ szwa­
czki dała p. Jarska, posiadająca warunki należyte. 
P. Zarzycka była za ciężka i za mało swobodna. 
P. Wasiutyńskf, jako dorożkarz, grał poprawnie.

(KE).

ZAPISKI.
B'bljoteLa Dzieł wyborowych wydała Rodo­

wicza „Pokusa o zmierzchu". Dzieła tego autora 
tłumaczone na obce języki cieszą się światową 
sławą i śmiało możemy go nazwać polskim Pro­
ustem. „Pokusa o zmierzchu" jest to pierwszo­
rzędna powieść pióra człowieka zachodniej kultu­
ry wkraczająca w dziedrmy psychologii, niezwy­
kle indywidualnie obejmująca teorję m iłości 
Autor nie zadawala się rozwiązywaniem życia z 
jego powierzchni, ale sięga do głębiny dusz co 
wytwarza niesłychanie ciekawe i pełne napięcia 
momenta.

Naczelny redaLżor.
B&3N1‘>ŁAW LA&KOWWiw *> 

Odpow iedzialny re i j h r j  / - .1
JO Z EF KRZYSZTOFO W1C2,
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f T l l I l i J  I Z A  K  H I S  przedwojną naprzeciw Katedry, zawiadamia, że założyfu Pierws orzędny P S t n  8 S W 3 fO ® y  SUkiCBl- 
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gjUpr H I S 5  i  L A U B ,  w e  L w o w i e ,  u L  J a g ie l lo r k s l ia  15
l sprzedaje w relk ie  towary na Ubrania, R jglany, SCo9f|umw J P lrsssie  d a m s k i e  9 3  nadar niskich ienrch  i bar­
dzo dOfj|&<iiny«lh w a r u n k f tC h . — Zarazem zapraszam swo ą klijentelę celem uregulowania swych preiensji prztdwojenn ch na 

bur Izo dogodnych warunkach, która może też nadal korzystać z zakupm świeżego towa-u ra  powyższych w runkach. 820

S zp ita la  pafist. Or. IM FBIsei-ntlW
ordynuje w chorobach wenerycznych i skórnych dla 

kobi t  -  Watowa 1 1 .  14707

S p e c ja l is ta  c h o ró b  sk ó rn o -w e re ry cz n y ch

tsuy limtHk
■I T r y b u n a l s k a  4
od 8 —9 i od 1 '-  5, 
(obok Fynku). 14974

) i i n u  LATU RJ'jM DENTysryCZ.

Ir. i  fil El 1.1 pi. H M i i !
wykonywanie prac technicznych dla sf?r ko­
lejowych, ur^ęinlczych,robatiilcz/^rr i za ier1!- 
ty manią, prz&tpoł. po c a n a e h

NflRfflTY! " »1A RATY!

Q b » i 3  U b r a n i a
O gro. my wybór no wyto- Roglany, P  alta, Gabardi* 
Icicb 1 niskich obcesoch, ny, Gumowce, Spodnie, 
luksusowe. zwykłe, panto- Pończochy, S t a —>etki 1 «■* 
felki, pótbudki. dziecince. nio. Towar wyborowy.

L e o n  T e o d o r

S K R Z Y P E K
2 1 *  W  ó  f  14976

Pasaż MlSolat^łia Mr. 1 i

D YREK C JA  d6br Podkamk-ri obok Rohatyna poszukuje ku­
charki, osoby k :óraby umiała bardzo dobrze gotować. — 
Zgłoszenia pisemne z  podaniem warunków. . S l7

SŁUŻĄCE do w szystkiego przyjm y. Brazell ten, Piekarska
91, par te ł ,      14960,

KUCHARKA z graniem poszukiwana. św iadectw u wym*— 
gane. Zgłoszenia 9— U  ZierałKka, Jagiellońska 20, 12570

CHŁOPAKA do Dosłag biurowych poązukujd biuro spedy­
cyjne Pasaż H a m a n a  8. 14065.

WCLN3 f Q ś 7\ ?Y. H T M i
DZIEWCZYNKI dfl nauki powukide siq. KO SM EO . M ikoM a 

7, parter. Zgłaszać s!q od 11—1. 14723

PO W ROŹNIKOW  przyjmiem y od u r u .  W yrujrodzłctile 
wedle umowy, dla zam iejscow ych ewentualnie mieszkanie. 
Zglosze-ula pizytmufc* od god*. 8 rano do godz. 4. popo­
łudniu: Zjednoczone Papryki W łókiennicze w e Lwowie — 
ul. Na jt tg n j!  g  jg  —_______________________________ 145^3

SZWACZKA w taiaca się na szycia  bielizny kościelne! i haft 
kolorowy a zarastn t bieliźtiiarka poszukiwana natych­
m iast. Sr,tuka Kościelna, pi. Halicki 7.____________ 14693

IN T EL: chłopak łub dziewczynka potrzebna do usługi
_gości .C u k ie r n ia . Pańsfaą 6 ._______________ __________________

KOW AL—M ASZYNISTA potrzebny earaz. Dwód Horyhlady 
p. K O R O PiEC , —_____________________________________ 14879

KAWIARNIA W ARSZAW A poszukuje chłopca (P icoló ). —
— — — 14913

BIU RO  M A RJI N1EMCZYN.OWSKIEJ. LW Ó W . P L A C ~  A -
KADEMICKI 3 ; TELEPO N  1361 — umieszcza nauczycieli; 
nauczycielki, Francuzki, bony Polki. N iem ki; służbę wszy 
Itkich  zawodów, rządców , ekonomów; leśniczych, ogro— 
du lków .   - ___— _______________  14800

ZA D O BREM  wynagrodzcMeiu potrzebna art; hafclarka — 
zaraz. Ihaulinów 3,. I :  p : drzwi 5. 14816

D O PEN SJO N A TU  w  H rebenow k potrzebny kucharz —»
cukiernik pierwszorzędna siła, kelnerka. poko;6wKa lepsza. 
Z fłoA im ii listow nie; Goldberg, Zarząd letniska Mikołajów 
D robowyśe. — 14821

APTEKA M fk e w lcz a , Zyblikl&wlcza 1. 50 —  poszukuj*
_d vvócłi_asy łt4ittów _ (ik i) od 1. lay letn U ' 14828 __

FAKTOR zast«n5? przyjęty  zaraz do rozwożenia pieczyw a; 
może być I żykl, kaucjo wymagana. Sochacki. Zniesienie:

-  -  — - ___________________ ________ 14833

CH ŁO PCÓW  dp praktyki plekarstw a przyjmij zaraz. - *  
Socbsjcki Zniesienie, piekarnia. 14832

P o w a ż n a  Instytucją wychowawcza poszukuje zarządczym 
kuchni. — Z iW z en ia  z podaniem kw alifikacji i warunkuvr 
do U5 j c l  ZARZĄDCZYN’! 4o Ad rui ni stracił. 15004

SŁU ŻĄCY tooaty  b dorostynl dziećmi poszukiwany. Dobra 
pensja, pojciesekanfo i opał. P iekarska 17 parter. 14939

SŁUŻĄCĄ do w szystkiego dla dwojga osób potrzebna. — 
Zgłoszenia tylko z ,^1?J^szorzędnem l świadectwami I re*— 
ferdnclaml od 9— 4 rrucheow a Szeptyckich 19 III. r^hndy 
U. piętro.     14964,

PO SZU K U JE sio Inteligentniłlazef dziewczyny M m :
dziecka najchętniej dochodzącą na ca ły  dzlort. Jaglelło^^ka 
15 pracownia cukiernicza. 14956,

PRAKTYKANTA starszego branży papierowej przyjm ie H«J- 
pam, Lwów, pasaż Hansmana 7. 14933,

PO SZU KU JE dziewczynę do sprzątania. Cukiernia Nowaka 
Leona Sapiehy 15 Lw ów . 14931

OSO BA w średnim wteku, skromnych wymagań potrzebna 
do prowadzenia gospodarstwa domowego na wieś do sa­
motnej wdowy. Szkoła Łozów ka koło Trembowli woj 
tarnopolskie o, p, Iwanówka. 815

ZDOLNEGO poinoculką optycznego „-poszukuje Benedykt 
MUnz, optyk Lwów, pl. Mariacki 4. Zgłoszenia między 
1 do wpół do 3-cleI g. Krzyw a 1, 10. 14940

ROZMA!T3a

B i l r p i r r a  psaslonalu .
Poszukują dzierżawy pensjonatu w m e jsru  kąrie lr- 
wem lub klimaty zn jm Zgłoszeniu d Adminu tri r "  
.W ieku N ow ego' pod r Pensjonat O F  “. 1 '9 9 7

A,K'JSZERKA sam otni ( i*y|muio zan,4w icnla. If llc *  /ó— 
zcfaia 3. sa rte r, U c u u c tm .a . M322

AKUSZERKA LU TKO W SKA s  'Y irszaw y  przyimule Pftitit — 
Amyka 9. I r e r l  I .  12804

PR Z \C H O P7 \  2 ] . ima n i n  ;  fu a i M ell«iq, Zelo—
M en u pod NAPRAWA do * 4 m : W ieka. M753

P(. S7U K U JC  d ile tia w y  *00- 400 r dobrel alenii —
Okolic* oboh tn a — pośrednictwo lcw ykli czonc. Z etą-; 
JW *M  do Adpt: Wieku pod DZIERŻAWA U75S

SZ W  .LHIAj reafyńska 1 1 orzv|muie w szelk lefo  i|u
bieliznę do szycie po niskich nv b 14744

4KUSZERKA srzyiincie „orlo oraz zamdwlenla — n "sa­
motnym ustępstwo. W AŁOW A 27. parter. 14138

AKUbZERK*. WAONEROWA przyimal< sam 6w l<*l» Ulica
SO b lE SK IE O O  30. nar* r. 14137

EKONOM la t 50 śoiu-ty. bczdciJtny, poszukuje no.auy — 
ona ir.o ie być za klucznicę. /-iłoszenia Janfiw, cela 

Lwowa poste —resUnto Q O SPO D \RZ. 14866

PR/CZK A  Doszukuje prania no lontach pryw atnych: bardz 
pj :rzo i praśnie. Z .', 'v zcn;p llstow n" do Adroinistracji 
W iek.. No w es  o pod PR.aCZKA. 14740

50—70 DOLAR, d_ dlusoletnta b lu rallstl . u  w yrobienie po­
sady. Z fł05z . p l.em -e  Admin. ..70 B lU R A L tST K A " 14542

O B F IT E  i zdrowe obiady dkjr do meiużełlc tu c l t r *  z  m  - 
dowy. Łaskaw e Zelc s j ia i o 15. m arca. Ul. iw . Marka 
N r: 8. I :  p : ćr*v ,. N i. ?4. 14836

Biiulerję -- Torty srs&rre
n apr-w la nr.io, szybko i naj&olidniej 

W . B U S Z E K  — L w 4w . f l" % lS e m l 'k i

7^8

AKADEMIK wyjeżdża 30 marca br. do Katow ic, Wiwsaa— 
w y, Łodzi. Poznania 1 Gdańska. Załatw ia rozm aite zle­
cenia l sprawy. Zgłoszenia w Administracji pod RAPID . 

 --------------   9063

G RAKOLOOJA! Oceny charakteru z pisma, wskazówki i 
rady. T ylko listownie pod adresem : W ydawnoctwo cza— 
aoplsm, Lwów, K ł e c k a  10. 14942,

KRA W IEC M ĘSKI wykonuje1 w szelkie roboty wedle n a j­
nowszych iu m ali 50 proc. taniej I NA DOGODNE SPŁ A ­
T Y , bo w podwórzu 1 M. Zuckerkandel, Lwów. Kazi ratd— 
rzawski* 47. —    14937

AKUSZERKA Sekuła przyjm uje panie; Gródecka 49 I. p.
   ----  — a J  4924

P C  S A D  L>h-:SZ;JKUJ|Ą.

KO BIETA Inteligentna wyks-ałcona średnich lat znająca 
slq dobrzd na kuchni I prowadzeniu gospod, z dobrrnil 
rekomend, poszukuju m iejsca Jako dochodząca od 8— 4 
godz. pop. Zgłosz. A4m. ANTONINA, 14748

NIEMIECKA stenotyplstką z  praktyką poszukuje posady. — 
Łaskaw e zgłoszenia pod G. 28 do Adm: Wit*kti. 14573

MŁODA, skromnych wymagań, mila, Intel., pracow ita —. 
zajmie siq domem: kuchnią, rozumie dobrze gospod xr—
siwo w iejsk ie . L is t . :  pod ZE W SI do Adm; W ieku; 14862

DZIEWCZYNA zo wsi umle|ąca w szystko przy gospodar­
stw ie U. prać, prasować, Jest debrą kucharką 1 umie pro­
wadzić całą gospodarkę poszukuje służbę. — Zgłoszenis 
Jow ćochja Czpcjprficzuk Jaslettów górny powiat Kosów.

    022.

ABSO LW EN T Akademii Handlowej, pracujący w poważnej 
Instytucji poszukuj« popołudniowej posady. Zgłoszenia li­
stowne do Adjnini*tr?_cJi AKADEaYJA . — - 149G6.

URZĘDNIK bankowy działu wekslowego szuka zajęcia na 
popołudnia. Załatwianie weksli. koresp. polcka i nie­
m iecka, P isze »a masaynł«, Przyim Je także pisanie adre­
sów. Uprasza o Uaty pod ZDOLNY do Adm. W ieku. 14972

WIEDENKA, absołw^entka liceum poszukuje mifŚsca od 8—4 
lub popołudniu do dziecka albo (to prowadzenia gospo— 
Aantw a. Z g ło s -^ ia  listowne pad WIEDENKA Adm. Wieku

   ------  — 1495;,
OD I-g o  mela młoda osoba z dzieckiem  poszukuje posady 

do za rządu domu n* prob^etwo lub do dworu. Zgłoszenia 
do W ieka NV>wego pod ZARZĄD. 14963,

ODDAM chłopca wlejskidgo zamożnego przyuczonego do 
k r a ^ n  m ęskiego do terminu wedkt umowy. Wiadomość 
dozorca Potockiego 44. 14954

PRACZKA postukuj© prania po domach pryw atnyclt: bard** 
dobrza pierze J orasuje. Zgłoezenia listowne do Admlni— 
atracji W icku Nowego pod PRACZKA. 14748

ZDOLNA kraw czyai poszukuje szycia po domach p ry w *-*  
tnych. Zgłoszenia Lelew ela 5 prawy partw . 14883,

DLA )6 letn*«tto chłopca z prpwincji z  ukończoną 3 kl. wy. 
działową poaiukuję m ie lc a  do praktyki w handlu ewen — 
tualuJó rzem iosła z umieszczeniem. Zgłossenia Jan  Szcze^ 
pani «k — Żytfaczów. 14947.

INTELIGENTNA wychowawczyni Izirael. władająca ięzykieny 
niemieckim dohrjsa poiecotka poszukuje posady. Zgłoszenia 
pod R. .1, do Adłrtnistractt.____________________________14.943

MŁODA i praccw ka panienka poszukujd posady do co—̂ 
klerni łub m leczirn l najchętniej zaraz. Zgłoszenia pise-4 
bitw do -Ndm. Wieku pod ZA JE C IE . 14936,

IN T EL: młody człow iek poszukuje! Jakiejkolw iek
Zgłoszenia pod M. ZA 25, do Adm: W icku.

posady; 
9076

ST A R SZ Y  uczeń sacwskl chcąc się wyzwolić szuka uczci—* 
wegom n u js tia . Zgłoszenia Biuro  dzienników Buchstaba 
Legionów 21 pod Umowa. M761

K m z b ń r m

STA RSZA  wdowa po inżynierze, bezdzietna, niezależna -*s 
posiada realność, nawiąże znajom ość w celu m atryt*. 
2. mężczyzną prawego charakteru na rządowym stanowi­
sku w wieku 60—70 la t. Zgłoszenia za okazaniem kwitu 
pod SOLID N Y do Adjp: W ieku ; 14884

PANNA brunetka lał 40, dobra gospodyni, posiadająca 3 
pokoje i kuchnie w śródmieściu, szuka męża o szlache­
tnym charakterze'. Do Adm ^ Wieku pod ŁABĘDŹ. 14654

M ŁODY skrzypek poślubi osobę nrajętną, Pod ZD RO W IE 
do W ieku.   14989,

PANNA lat 30 po sia ia iaca  m ieszkanie pragnie poznać intef—’ 
ligemn£g2 rzemieślnika w celu matrymonialnym. Zgło­
szenia do Adra. Wieku Nowego pod MIK.ADA. 149550,

Z S  x m i E f l O ł » o  i  g w a Ł H a o w o b ^ i

UNIEWAŻNIAM itu u io aa  k s ia ż lć  r-o jskoafs wydany p r*e8 
. . K : U : Kam o n i*  stouml<ow* na nazwisko Alek m  dra 
K ucatrynd, — 14841

ZOUB10.NY ludek* ( M i  
Miclwiyki. —

proste odesłać poczta.
(4848
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UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
tnr*J P iaski poczta Szczcrzec.

M  nazwisko Jan Po—
14970,

UNIEWAŻNIAM skraidziofią książeczkę w ojskową i kartę 
mobilizacyjna wydaną przez P. K. U, S try j na nazwisko 
Bechor Arrtoni, Br^ma Katowska k. Borysław ia. 14959,

INWALIDA Artur Kornile zgubił lfcłltym aclę zw iązkową — 
którą unjtważnla. 14948

ZGUBIONK) książkę wojskową I dokam enta; uczciwy Mar­
iaże* odesJad rmczy na adres: W ojciech Ć eoeja, Lwów — 
Szkoła Przem ysłow a. 14946,

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty w ojskow e, wydane 
przez D : O : K : Toruń na nazwisko Pio tr Pelz, S o ro k i; 

_  ~  — — 148 U

UNIEWAŻNIAM książkę wojskową wydaną przez P :  K ' V l  
M iasto Lwów, na nazwisko M ikołaj Sobol. 14B07

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę wojskową wydaną 
przez P . K, U, Kamionka S tr . na nazwisko Józefa  Szk ro — 
buta z roczn. 1896. 816,

v £t’. \ % KflU
K U R S loskiego jr z y la  (rodowita nauczycielka) otw iera 

Ecole Reformę Puńska Id. W pisy do M m arca 1471U

WYUCZAM a  Ł Aiki n czasie francuskiego, nici decklrgi — 
udzielam konv e isa c jl, literatury, gram atyki. — Ulica 
Długosza 37, U. P : 14388 |

M r, TEMATYKI. gtom . wykreślnet uczy naucz, gim nazialny ;  
Warunki przystępne. Batorego 34 IV. p, od 3—4. 14580

2A  25 z l. wyucz_m batikowanla od 5—7. J ,  B , Zlm orow jcs* 
15 11. p. .     907"

Ul/I YNOWANA nuuczyci 1ka iez . francuskiego f nitTtie— 
ck.ego poszukuje lekrli za obiad lub m ar. wynagrodzenie; 
udzieli k i  kunwersacii, wyutata sumkstnle i prędko — 
Rzeźbiarska 5 u p. Durowe). 14983,

AKADEMIK udziela lekoii i korypetycji z  i  ikr ii i'u*l 
średnich. Zgłoszenia w Administracfi pod PRZYRODNIK:

  -  -  9084

OSTATNIA lek u . u yrobu dywanów sm ym eńskich. Z po­
wodu wyjazdu d r a  75 marca br. do W a rsz a w ,, prowa­
dzę ostatnie' lekcje , k óp -' trwać bed„ w iecznie do 24 
m arca ru 2 - 4 ,  4—8 i ad 6- 8. P c .ry te k  lekcji dnia 13 
m arca. L e k c t . 2_tv»o<minw j  12 zł. W jflsy  oraz infoima 
cii u Iziclam na mie scu od 10—12 1 od 4—7 w. Z iow fu 
pom inięcia brakli m ielsc upiaszam  o zgłoszenie 
przedwoz nr, 'V  pierwszej polskiej rw ó m , dywenów 

nu rneński-h ręcznei roboty K arola Lltw inow icza. Lwów

POKOI osobne ęejśc ■ c z c ' u /r e  ntrzymanla dla 2  im e— 
ligdnmycb żydów ; KOMFORT Admmistr. ] 1987.

1. . L U P  3  PO.KUfcc Z  KUCHNIA POSZUKUJE MŁODE 
MAI .IN STW * W ROST Ol < iO SPO D *°: ZA CZYN
S2 t ’M MiCSIECZNY 1 ZOŁOSZENIA DÓ ADM. W . NI: 
POI* ,50 ZŁO TYC H ". 0052

PO SZU K U JE 4 pokofet z  komforidm AdnrniStra ja  W ieku 
Nowego ord W iu O D N C . 1497’ ,

PO K O J — kuchnia, wynajm ie w łaściciel. W iadomość u -d—  
mlnistr-atora, Zborowskich 3. 1498”

PO K O JU  ewentualnie ulejnubiowEn *go z  niekrępującem 
w ejściem  poszukuje dwóch kawalerów. Zgłoszenia pod 
K W IE C IE *  Adm, W ieku, . 14958,

S k R rT M e pocztowe I kolejowe heblowene ł al< -  'btowsnd 
skrzyneczki na sm ary z drcowa młekkit^o I twardego —< 
większa lnic kopalniaków i drzei* crluiozow ero to—• 
starcza Frbryb wyiobów drzewnych i srytw órala a n n r f  
w Zarszynie obok Saneka. 809

FO RTEP'A N Y, pianina, llshaii toni;, p lerw uorięA sych fa­
bryk, nainowszych km slrukcji, prawie nowe, s irzddaf* 3  
kupuje, m łenii; T ylk o  za g o jw k  ffiuiak Pańska ti|  

— — — — 4735

I RZYfJr ZDNY yoszukule pokotu _mebiov anego z U' tbnein 
wejściem z klatki jch o eo w ej. Zgłoszenia listów , pod PR ZY 
lEZ gŃ Y  ■».„ Ad ,. W .ik n , ________________________ 14955

ELEGANCKI POkól komfort do w ynajęcia. P la c  B ilczew  -  j 
skiego 3  drzwi 14, .   14y51, j

M ŁODE m alitiistw o  posz iknje ta raz lub od l .g o  kwi A I 
tnia 1 lub 2 pokoi z kuchn's wprost td  gospodarza — ; 
dzielnica rb o lę jn a . Zgłoszenia do W . N. pod PEW N OŚĆ

  ’ -------   . 14P4<*

PO SZ U n.iJJE  na m ieszkanie kawale j j i e  izraelity  na stano 
wis ki’ Zgłoszenia Administracja W ieku TECHNIKA. 14945

PO K O JU  z w lktcm  lub bez możliwie z dużym lustrem  po— 
szukuje. Może bvć w spólny, lec* śródm ieście. Zgłoszenia 
llstewne do Aurninistracii W itku  pod PANI 25. 1494!,

KTO ids.ąpl mnly pokrlk  w  pobliżu Katflickiej. Zgłoszenia 
I W yclaanie rwo Czasopism . Lw ów , Kadedta 10 III. p  **a 

p -rw o ----------- - ------  14941.

O B SZ , RNY prkój z  kuchnią poszukiwany -a  raz rp—.st <Vl 
espe k pza Zgłoszenia z  adresem do Admin. pud ANNA. |

  _1_ - 1.038 i

AUTO osobowe nowoczesne w najlepszym stanie de 20  H’  
poszukiwane Pod AUTO do A j n :  W ieka: M73*

DUERKCPPA C aS Z Y n Y  do szyęl; poleca Skład w * -y a  -a  
Oródocka 10 A. — 14349

On, AZY INIE nu terjały  wełniane oi az sekcie. L-mizełk. i 
płaszczy wysortowene tł" nabycia w magazynie (onfekcja 
Batorego 6 —

SPRZEDAM śliczną paj lę frontową pez] « n c . K ętrzyń­
skiego. W iadom ość: Sklep spożywczy ul. BU Aiklch 1. *8 )

— — —____________ -____________  .ąeflj
M O ^ JC Y K  używany kupię. Zgłoszenia pod tM SK  do 

Adm. W itku. —_________________  1852

PIANINO krzyżowe czarno, fortepian krzyżowy krótki m»-3  
honiowy sprzedam. Łyczakowska 57 "odw órz- I. plełrOf

— — —  - I n .

URZADZi NIE sklepowe białe, mtdaja r się na cukiernie u 
galanterie, drugdórle itp. okazyjnie do sprzedania. Oglądad
Pańska 12, skład ukiów. M678

SPRZED AM  8 pul 
Lw ów , w łaściciel.

pszczołam i: U lica B lałockorska 100 
14815

GA/NIT UR salonowy, forte den, sypialnia do sprzed; sw j 
A. O Sw . Yej-esy 2 B , 1U. p : ną praw o; le836

SPR Z ED  IM  słcneczną parcele 447 sążni —  owed.tn.Jric na 
raty . P io tra  1 Paw ia 25, gospodaiz. 14837

PO K O JE  kaw alerskie umeblow -te dla Panów . ol-ko— A  .  .  — _ _  a  w
w ych. L istów , zgłoszenia pod UM EBLOW AN E. 14935, { ł g  T A H  » T

1 P O K 0 J  i kuchnia do w ynajęcia, Listowne- zgłoszenia p o d !
KUCHNIA. ------ -------------- 1 W 4 , i

LOKAL fronton y la sklep spożj wczy p o s_ j Iwany P rg j — i
stąpię ew entn.lnle ftk o  spólnik w tym dziale. Z g f o s ? Vi i a ]
pisenuie pod 1 . S , 18 do Adm. 14932, j

ELEGANCKI ppkój z e i  krepulueeni w Jdciem Potockiego. — 
L isty  Adm iristracia pod ELEOANCKI, 1493P,

DO w ynaiecla pokói wraz z  kuchnią ulica Krzy .yczycka oA 
Lejnzuiow icg.     14928

Zyblikis-wlcza 18 parter 149ol

r m m  m ieszkania i sk lep y ”
2  PO K O JE z kuchnią z komfortem do wynaiet a . W laaa  

mość na judoaie przy ul 2 yźyńsklel (w tyle Szkoły
przem ysłowej).   . 1'698

DO WYNA LCIA z a r ^  sklep 
Sapiehy 28. —

rocznym czynszem . — 
1 £.27

SZUKAM p* kom z auchnfą — elekt ylta i wodoctąi r—  
magnne Jo  cblęcla Jaai.ajprcdzOi: L isty  do AdmlnissrocM 
UC.ZC1W Y R E F L ! KTaN 14797

PO SZU K U JEM Y dwa łub trzeci* m niejszych ubikacji nada— 
jący cb  sio na » a rs * ta t  tlektryczno -  ntcchoniccny mo 
t l i  wie w i - ć  Jm iciclu I wproat od w łyśclciela. Zgłoszeni* 
pod Litwin i Żarski ul. św , M ichała 8.

PO K O JU  umeblowanego ł  osobn jm  żelem >oszukuic 
natychm iast. Zgłoszeniu pod SOLIDN Y KAW ALER do 
Adm. W ieku Nowego. — 14743

P u K O JU  kaw alerskiego umeblowanego możliwie z  osobne u 
wejściem  noszukujp d Larw*. Zgłoszenia do W ieku pod 

O M DNY LO KATO R._____________________________________ 804

MIESZKANIE cztero .pokojowe, sn ifo .t, zamianie uo * ■‘c* 
.  u ie w  I. dzielnicy lub śródm ieściu; Zgłoszeni- do 
Adm: Wieku pod J :  W : 1 4M l^

PO K O J umeblowany z komfortem do w y n a jęć .- przy ulicy 
lillntańskiel. Zgłoszenia ood TRZYM IESIĘCZN Y do Adm: 
Wieku Ncaregn. — 14800

P  1SZUKUJE pokuju z kuchnia lub dwa pokoje z ‘'uchnią 
Zgłoszenia list. to Aum: W ieku pod B . A. 14808

M IESZKANIE wspólne dlA p* nlcnck zaraz ao w ynajęcia. — 
Antoniego 1 -v podw óitu. 1480S

PO K Ó J z osobnym wchodem, słoneczny, » ta rs»  mu po­
ważnemu Polakowi do w yn a jęcia ; Saikramentek M  —  
od godziny 3 —4. — 14842

W OKOI.1CY TECHNIKI pokól frontowy zaraz do wyna— 
lecia. Zgłoszenia pisemne pod „M ‘‘ ao Ad***, W ieku 
Nowego. — ’ 4831

PO K O J kawalerski umeblowany ..centrum " lub blisko T ech — 
lilki do w yn a jęcia ; M arczyński, W ałow a 2. 14995.

KAW ALER poszukuje pukoiu umeblowanego z osobnem 
wejściem  ewentualnie z utrzymaniem. Zglo.wtenia SOI IDWY 
Adm inistracja 14991

PO SZU K U JĘ pokoju umeblowanego r o oknem w ejściem . — 
Zgłoszeniu do Adm. W ic iu  Pod W- H, 14981,

TAMlEtUĘ pekoj z knejinią na Łyczakow ie na s pokoje 
z kucłmią. Zgłoszenia listowne do Wieku pod A M ERYK A ;

  —  — 14952.

rtk«Ęń»&ęśji K U P ^ O  i

NDlCfl RRMfl ul. frytunalska 1
poleca p o  niakich cen; ch : Naczynia kuchenne ema­
liowane aluminiowe najlepszej m .rki oraz wszelkie 
artykuły wchodzą- e w zakres gospodarstwa d-*mow.

1 4 9 7 9

PŁACŁ rzetelne ceny za stare nbreni* męski; — również 
kuputę rozmaite rzeosy. — Ksatka penziowa w y starczy ; 
przychodzą n: y  hmis k Lw ów . Ormiańslca 19 O rosstem .

 —  — IV.
f i  .RY*v lemonładek. Ł i e j t — sl ■ 17Ó. aatychm List kupi 

'.ASZYNĘ d > gazo unia lemoniadck, ró /iuei L n j i  
flaszki do łemonl_d<*k. 14738

SKRZY PCz' orkles-row o b. s ‘nym dźwięcznym r  nie do
sprzedani w cenie <2C ił. sklep komisowy ..P ąg ata " Oró* 
o eta .kośc ić l n tb .e .y ] ________________  14*90

ST A R SZ t mag zyny — Ilu stracji snglelsl e  w e - ir c h  zni­
żonych sprzedaje B lnro  dzienników Sokołow skiego Ja — 
glellońska 1. 14760

D ES/CZO ŁK l do robót pileczkow ych orzechowe, gr -tkow e
rrebrzysteł o j  hy i Jaworowe 4 millinctrowjrt grubości j e ­
lec *  Karol Maki rotyski Lwów ul. Batorego 12, I4ób0

B k j j  »  " 1 * ? / S  E  “ 0 ,d r M m a t e r a c a ,  k o c e ,  
-  C M  V ż k ,  d y w a n ;, ,  c h o d ­

n ik i, f i r a n k i ,  k a p y ,  b ie l iz n ą ,  s ie n n ik i  p o le c a

Ka* Łl“ Sw»u,> Koparnlka 5
_ r M . Ja Ja lS iB lli t y l k o  n a p r z e c iw  Szkowrona.

I4J7Ć
M EBLE antyczne Jakoteż sypialnie, jadalnie, garnitury sa— 

łonowe, klubow e; krzesła, szafy, sto fy ; ścianki przedpo— 
kojoww 3 lustrami poleca Zieliński. K ołłątaja 5 stolarz. 

 -----------------------------  ' 14646
BRZU CH OW ICE — parcelę przy stacji — 1800 złotych

sprzedam. Głowińskiego 23 lewy parter. 14193

W ILLA dwupiętrowa, wspaniała, nowa, nadaiaca sie na S a ­
natorium lub cel fabryczny. 30 ubikacll, mórg ogrodu przy 
ul. Łyczakow skiej, obok dworca i toru kolejowego, poło­
żenie słoneczne, zdrowotno -  klim atyczne, przy Parku 
Łyczakow skim . Sprzedam natychm iast za 92.000 złotych. — 
Poważni rcflektanci raczą sie zg łoL ć Cukiernia Pltoła-a, 
Łyczakow ska 11, 13363

SALONIK jasny i ciemny, pokój męski, jadalnię modną, — 
sypialnię fornirowaną tanio sprzeda piaffazyn mebli .  ARS 
Hotel Krakow ski. — 14598

b o  w  najlepszym g a t u n k u  p o le c a  ^ L P A K f  n o f i e  
ze stali angieh kicj, K A 5  Y .Y K . .  .IVIK
r .  »,. S . ą t : C ; i . Ł . ł  l K . a j j - n i i i r  3 7 .

1Ó77P

W ILLF, z Oj r  , A l f .  kupię blkHó c°ntrum Z g loę«n h i z  po 
daniem i  arunków do Adm. W icku pod A : B :  14928

W ÓZEK DZIECINNY ..Breiuo.bO'"' używ anj U ia z jrn if  do 
tprzedania. Rentbchm r. Legionów 37. 14909

MOTOR , . - * y  tó  H P. w ruchu do tprzedanlh al. M ar­
cin* l. 32 ciotam i; 146Ó*

M AŁPKI z  w yspy Jaw a sam ica i sam iec) sah ł w t y z o -  
w..ne spŁzedum. Krzysztufow lcz, Sokoła 4. dragi piętro 
na lewo. — 006]

P R Z ESLlC J.N L tospodantw o 20 morgom *  dworen.. 8 po-/ 
k cjow r, badyntatmi grsD<tląrCscmi. Inwenta *'.m  żywym
I martwym kolo Gródka do sprzi (o s ia  za 22JJOO z l. B iu ro  
M arczyńskiego, W atow a 2 . 150PL

KT(» ma *aką kam ienicę, w Jlę . folwarki lub p arad ę a chcą 
korzystnie sprzedać ni -  h “tłost do zr. egt k a o c e s jo n o -
wanoro biura M arczyńskiego, W ' Iowa 2. 15002.

KUPIĘ w illę łub do.iu-.k llikupokotow y’ we Lwewie; J a b ło ­
nowskich 20, mieszkanie 2. 1499}

K UPIĘ n ndziiY  kamienny I dwa kociołki m osiężne. Ztflo-/ 
renla ad M 02D Z1EŹ de A«*«* *1996^

JAD A LN IL syf alnir aałony, poko'” mesl i t .  u r r a h r  F fouf 
skle, pozaańsLln I wiedeńskie poleca najtanief: U  Ma 
tw llow skt; Lw ów , Chorątczyzny 29. H986

REALN OŚĆ u >m ni « y  wolny o 4 u kol ich  i 2  moi t pola 
do sp-Ttcdanla na ?vynl6w ce. Zgłoszenia Lwów Koleus—: 
sąkl 8  u dozc s y .  14968,

OHaziia! 7,m m  a prielonasi alei
-g A A  a r k u s z y  k a l k i  m : s z y n . w  n a jle p s z y m  a -
1 U U  t a n k u  n a  - n g  r l  b ib .  * e  w y s y ła  z i  p o b r a ń .

o d  2-75 — Firma R . Z*O - E - *  IfraK Ć -w , 
J a g l a 2 ) o ń « K i  9 .  1497'8

OKAZYJN IE sprzed: m w dobr;.m s u r  je  po . Os 1 wózek 
u tegoż możni uobiać konie I uprząż. V.'iitdon*ożć ul. **a— 
krtfmdntek t. 18 Langow ie między 12 i 2 _ n .  14982,

S P R 7E D aM  w M innlkach parcelę z domkiem cena 2.000 
t\. Maliniak, P odbo-ce. 14953,

P A R C E L E  na ra ty ; i  minut koleją z Podzamcza przy go­
ścińcu . stacji ód 75 gr. do 1.75 z ł. za m. rw , O bojsk i - J  
Jakóba Strzem ię 11A Lwów, 14929

SPRZF.DAM kilka parcel w odpowludniem i ołożcnlu obok 
L‘Wową za s jg  1 d o i 'r 40 cent. pa -aty . Zglo aen la : Willa 
Helena u dozorcy naprzeciw stacll Persenkćw ka. 14927,

SZ P IC  biały rasowy 5 mles. do sprzedania p. Rybotyclcs — 
ul P iastó '1' 8, ------  ------  14oa-

P IE T N A śu iE  m jrjrów  -o !a  w cnioścl z  lasem budulcowym 
k n lj KamionU S tn in ile w r i sprzedam albo zamienię z .  
realność na prccdm letci'* L wom 1. W iadom ość: 1 ",'óab
Gródecka [Ogatka, wędllnlam la. Pierożek. 14925

FO RTEPIA N Y pianina pierwszorzędnych fabryk na dogo - SKLr.P do sprzedania Wiadomość ul. A rów  te I. 2 w 
dtiych u ar,inkach spłaty sprzedaje Trim kw aiter S try j 79 J .sklepie, ------  ------  14922
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damskie wykonuje elegancko, wykwintnie i punktualnie — pierwszorzęd­
ne siły zagraniczi o. —  Robjta soiikna, krdj najnowszy, —  ceny zniżone

A* W R Z E Ś N I E W S K I  821
gu sU n a lle rse  w W arszawie —  ihów, (mmm s, i ww ffcŁSr;

R e s ta u ra c ja  Klary FR IE- 
'  © O W E J, Lwów, ul. 

Sobieskiego I 4 
po gruntownem odno­
wieniu lo alu poiecc 

smaczne i zd owe 
obiad* i  3 d«i. 
p o  1  * ł .  S p e c jd  
Ryba po ły d o * .
w piątek i inne wy­
szukane, —  smacznie 
przyrząd o.»e potrawy. 
Śniadania i kolacje — po 
znacznie zniżon. cena rh.

1-5J75

Na nsjw ygsdn ia f' 
s s y i l  r i b u r  ‘ ■ «h 

dla I >• T. rin«Unt (ów  
I wojskowythl

i l m ,
ay,  poduszki rosharowe i 
z m ii.kicj tn w y , Jy w s-iy, 
chodniki, apy na tótka, 
p rtjo ry  firanki, narzuty 
ceraty i linoleum 473 

poleca najtaniej

2, Rrrs Llif
l  wów, s r n tiF O w ik a  4

Mmm srebrne _WM;;
naprawia odnaw.a systemem zagraniczriym 

znany specjalista 14993
A .  W o l f ,  —  Lw dw , SuSil8Sk?eg o  Z.

L A M P Y  stołow e, biurowe, jakoteż 
t t l o H t r .  Ż > I a / K i  , kuchenki, yar- 
n«- zki i t. p., .fierwszorządnej jt l  ośc
jole o po najtahszych cenach fi ma

JAKI M l i  i m
L w u w ,  l i o p e r T  i K a  2
Skład wszelkich przyborów elektryczn.

14998

m im  m atka
moi* swoje dzieci lad n it I tanio ubierać 

w specjalnym magazynie

KURKU DitESiHSEJ I BIELI1K
W A S S S R M A N A(2 £ SZARÓWKA 12

TIK-TAK k i c a n y  z e g a r  z c ężar- 
kiem do podciągania ioący. 
r_asix .n a  ra ja  czekiem P. 
K.O . Wysyłam natychmiast 
B ijący  godziny. Dw ie na­
stępne raty czekiem P.K.O.

________________  Większy wiejski bijący Irzy
na^ tę.ne raty czekiem P. K. O. wysyłam natychmiast,

3>£fc J  &  VfT® ł5L 1M j i i j a n
L w ó w ,  A H a d e m l c K a  2 0 . 685

Latarce
mmm
p o l e c a  n a j t a n i e j

,LUMEN'
L w ó w ,  14 85

P lffE  N 3 r ] 2 ć f t l  4 .

k l i n  D.vwuny, Chodidlti, Kapy, Na"- 
i ‘ rzu tk i na stom any, m aterie 

j l i S  I  m siłlow e. S to ry  do okien, M a-
teraco . Firan k i, L in oleu m . T a ­
p ety , C eraty , K a r n : sze p o le .a

6 .  K s O M Ł E S  3 A s MS m m
ly fcw , uficu Sy k slu sk a 13.

wszelkiego rodzaju, pojedyncze, 
jakoteż kompletne urządzenia — 

r a j t a n r e j
UW ^ u R O T l iU r i ” , I, >ona * . r i«b v  3 3 . 14990

BiŻOTBRiĘ
j z o l -  c r  n z f t B i ł

R. CRflSFEFP, Ml». SjSiltila ?
(naprzeciw  fabryki kufrdw Rotansw eiga).

z o r a  i 

S R S B R K a
p o l e e r  n a f t i  n i e j  721

HQPA*HUi9AI
d  »

Płyty gramo onowo 
raji.ow szycb z d j ę ć  

  b y c i a  u  f i r m j r  „  1 oOO

r u t r w n ?  i m m m s l O c k

im , ul JMriiltefcfca 17 Trlef. 11-25.

BUB fJKB
*  S rle titią  g w a r a n c ją  
>o 7  Z ł .  5 0  3 T -  p oleca

K. H. ATOLI
L w ó w ,  O ,

776

Piece kiilusie,
fl.zy glazurowane, posadz­
kę kamionkową i cemen­

tow ą mają na s k - J i e

!> ]$ &  U H ]  tetainhiie
Kraków, L :owslta 3

6f>3

4 , j  K zd  i ra p a ra c ła  i ło in U iz  j  _l
j 71 wykonana starannie tylko 14999 I /./
* u  M a n d la ,  K o p e r n l R a  1 4 . *

w s i ? .  D z ę - i s n g r a .
U B W A O i i  1.1 C t C M l r i 7 r . e E  9 2 5

«ij ; r A N : B j «  f i e l d y  w

W iktor Eraroch I SSa LflSi
G R Ó P Ę i C K A  V . T E Ł .  1 9 - 8 1 .  

jg r  SN4 NY i bkU3 IONY SftOOBK *  S

HM  iOmiltm Ufti FiBdlllOh

waila tlała, ust i itMw.
M ii

a i s t e i a i t

bil raga 
steli

Broi zury objaśniające wysyła Lezpl, nie L J -  
borttorjuni Mar d lo i IFarirtdJr, M ł a w ­
s k a  Hut*, f i r a y  $!ą&9c. 68i>

N f t l e t f y t o ś ć  p o a t o w ą  o p ł a c o n o  r y c a c a ł i s s n .  Wydawca .Wiek Nowy"
Dn-ki-m ł>półfci druk. ,Presa", uL Sokoła 4

S p ó łk a  wyd iw n icra .


